
Dla v'rwalenia pokoju na całym świecie

Z frontu walki o plan

Już w tę niedzielę głosujemy za Frontem Narodowym przeciw wrogom Polsk

Strajk 150 tysięcy 
górników USA

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa amerykańska. 17 paź­
dziernika zastrajkowało w sie 
dmiu stanach USA 150 tysię­
cy górników. Strajkujący do­
magają się poprawy warun­
ków bytu.

Korespondent agencji Unl- 
ted Press podaje. że obecnie 
wydobycie węgla w kopal­
niach Zachodniej Wirginii 
zmniejszyło się o dwie trze­
cie. Korespondent stwierdza, 
że do strajku przystąpią rów­
nież górnicy innych kopalń 
Jeśli przedsiębiorcy nie wyra­
żą zgody na ich postulaty.

Do gminnego punktu spędu 
w Kluczewie chłopi z gromad 
Chłopowo, Kluczewo, Nowe 
Worowo 1 Polno zbiorowo po­
wieźli 12 tan zwierząt rzeź­
nych.

W ślad za tymi gromadami 
masowe. zbiorowe dostawy 
trzody chlewnej I bydła na po­
czet uregulowania zaległości 
1 wykonania przed terminem 
1 z nadwyżką planu obowiąz­
kowych dostaw żywca, organi­
zuje manifestacyjnie wiele In­
nych gromad, które do wybo­
rów w dniu 26 października 
chcą przystąpić ze spełnionymi 
swymi obowiązkami w sojuszu 
robotniczo-chłopskim.

Bronisław Kuzańskl 
Korespondent „Glosu“

kowym zakazie broni atomo­
wej I innych rodzajów broni 
masowej zagłady oraz ustano­
wienia ścisłej kontroli mlędzy- 
i środowej nad wykonaniem te| 
decyzji przez wszystkie pań­
stwa;

c) Wzywa wszystkie państwa 
które nic przystąpiły do pro­
tokółu genewskiego z 17 czer­
wca 1625 r. o zakazie używa­
nia broni bakteriologicznej lub 
nie ratyfikowały tego protokó­
łu do przystąpienia do niego, 
względnie ratyfikowania go. 
t> Zgromadzenie Ogólne 
*1 stwierdza, że udział w a- 
gresywnym bloku północno­
atlantyckim, powodującym co­
raz większy wyścig zbrojeń i 
wzrost napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, nie daje 
się pogodzić z członkowstwem 
w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych i wzywa rządy Sta 
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta 
nil, Francji i Chin do zawarcia 
Paktu Pokoju, mającego na 
celu redukcję zbrojeń wielkich 
mocarstw' I utrwalenie pokoju 
między narodami.

Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa wszystkie inne państwa, by 
przystąpiły do Paktu Pokoju.

no być dokonane przez samych 
Koreańczyków, pod nadzorem 
komisji, z udziałem bezpośred 
nlo zainteresowanych stron 1 
innych państw, w tym również 
państw nie uczestniczących w 
wojnie w Korei.
n Zgromadzenie Ogólne, <lą- 

żąc do zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowej:

a) Zaleca rządom Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra­
dzieckiego, Wielkiej Brytanii, 
Francji 1 Chin — stałym człon­
kom Rady Bezpieczeństwa, 
zmniejszyć o Jedną trzecią w 
okresie Jednego roku swe siły 
zbrojne i przedstawić wyczer­
pujące dane o swych zbroje­
niach oraz zaleca Radzie Bez­
pieczeństwa zwołać w .lak naj­
krótszym czasie konferencję 
międzynarodową dla przepro­
wadzenia redukcji sił zbroj­
nych przez wszystkie mocarst­
wa:

h) Wzywa do niezwłocznego 
przyjęcia uchwały o bezwarun-

Wydanie w formie broszury
przemówienia

A. Mikojana i referału 
o zmianach 

Slałułu WKP(b) 
N. Chruszczowa 
— wygłoszonych

na XIX Zjaździe KPZR
MOSKWA. Państwowe wy­

dawnictwo literatury politycz­
nej wydało broszurę: „A, Ml- 
kojan. Przemówienie na XIX 
Zjeźdzle WKP(b)",

Nakład broszury wynosi mi 
Ilon egzemplarzy

• • *

MOSKWA. Państwowe wy 
dawnictwo literatury poli­
tycznej wydało broszurę: „N. 
Chruszczów. Referat na XIX 
Zjeźdzle Partii c zmianach 
w Statucie WKP(b)".

Broszura ukazała się w na­
kładzie półtora miliona egzem 
flayy.

Wysokie odznaczenia 
państwowe 

dla zasłużonych 
pracowników 

naukowych 
wyższych uczelni

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent Rzeczypospolitej od­
znaczył 37 pracowników na­
ukowych szkół wyższych: rek­
torów, dziekanów, profesorów, 
adiunktów 1 asystentów wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi za zasługi położone w 
pracy naukowej 1 dydaktycz­
no-wychowawczej.

Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni z.>s(all,\ ipż. Michał Bro­
szko - profesor Politechnik! 
Gdańskiej; dr Antoni Gałecki 
-— profesor Uniwersytetu Po­
znańskiego; dr Bogdan Ka­
mieński profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego; mgr Bo­
lesław Orgelbrand — rektor 
Szkoły Inżynierskiej w Pozna­
niu.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali: dr Jerzy Buków 
ski — rektor Politechniki 
Warszawskiej; dr Bohdan 
Dobrzański — rektor UMCS 
w Lublinie; dr Bolesław Ko- 
norskl — rektor Politechniki 
Łódzkiej; dr Kazimierz Kry. 
siak — profesor SGGW; dr 
Włodzimierz Ronlewlcz — pro 
fesor AGH w Krakowie; dr 
Włodzimierz Trzebltowskl — 
profesor Politechniki Wro. 
oławskiej.

Złote Krzyże Zasługi po raz 
driml otrzymali: dr Wacław 
Kirkor — adiunkt Un! wersy to 
tu Łódzktego 1 dr Kazimierz 
s“'Uk “ Prorektor

16 pracowników nauko­
wych odznaczonych zostało 
złotymi, 9 zaś srebrnymi Krzy 
żaml Zasługi.

Uroczystego aktu dekoracji 
odznaczonych dokonał w gma­
chu Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego minister Szkolnic­
twa Wyższego — Adam Ra­
packi.

Domagamy się zakończenia u)ojny w Korei, 
redukcji zbrojeń, zawarcia Paktu Pokoju 

i zakazu broni masowej zagłady 
— Min. Skrzeszewski zgłosił w ONZ rezolucję polska

Jak będziemy jłosowaa
Zbliża się dzień wyborów 

do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Każdego z 
nas interesują szczegóły doty­
czące sposobu głosowania.

Wybory odbędą się w nie­
dzielę 26 października, a więc 

1 w dniu wolnym od pracy. Cho 
i dzi o to, aby wszyscy obywa-! 
tele I uprawnieni do głosuwn-’ 

I nla mogli wziąć udział w wy- 
j borach.

Każdy z nas będzie głoso­
wał w lokalu swojej Obwodo­
wej Komisji Wyborczej. Glo­
sowanie odbywać się będzie 
bez przerwy od godz. 8 ej ra­
no do 22-ej wieczór. Wyborca 
więc ma dość czasu, aby od­
dać swój głos.

Przed wyjściem z domu 
każdy powinien sprawdzić, 
czy ' ma przy sobie dowód 
stwierdzający jego tożsamość. 
Może to być paszport, legity­
macja służbowa lub zwlązko- 

I wa, karta meldunkowa wzglę­
dnie metryka urodzenia.

A co ma zrobić ten. kto np. ‘ 
zgubił legitymację lub kartę . 
meldunkową? Taki obywatel 
powinien się powołać na świa­
dectwo dwóch wiarygodnych 
osób, które stwierdzą przed 
Komisją jego tożsamość.

Wskazanym jest, abyśmy 
poszli do Obwodowej Komisji 
Wyborczej wraz z innymi 
członkami rodziny uprawnio­
nymi do głosowania. Dobrze 
byłoby się umówić z sąsiada­
mi. aby pójść razem.

Kiedy przyjdziemy do loka­
lu wyborczego, powinniśmy 
okazać Komisji dokument 
stwierdzający naszą tożsamość. 
Komisja sprawdzi, czy figuru­
jemy w spisie wyborców, po­
czym otrzymamy kartę do gło 
sowania.

Na karcie tej wymienione 
są nazwiska 1 Imiona kandyda­
tów na posłów I ich zastęp­
ców. Są to kandydaci naro­
du, najlepsi sposród nas, 
przedstawiciele Frontu Naro­
dowego. którzy reprezentować 
będą nasze wspólne Interesy 
w najwyższym organie władzy, 
jakim jest Sejm.

Akt glosowania na listę 
Frontu Narodowego jest wy­
darzeniem wielkim | rado 
snym. Postarajmy się odświę­
tnie ubrać, aby nie tylko sa­
mym udziałem w wyborach, 
ale 1 swoim wyglądem ze­
wnętrznym, nastrojem, zamanl 
Testować swą jedność w walce 
o urzeczywistnienie Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

Kolektywy robotnicze państwowych gospodarstw rolnych
zaciqgajq Wyborcze Warty Pokoju

Każdy głos za Frontem Narodowym Jest ciosem we wrogów Polski!

Z każdym dniem coraz blS 
tej cło wielkiego historyczne­
go dnia naszego kraju — wy­
borów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Ż każ­
dą chwilą wzrasta gorączko­
wy nastrój przedwyborczy, 
wzrasta szlachetna rywaliza­
cja w podejmowaniu licznych 
zobowiązań dla uczczenia 
wspaniałego Programu Frontu 
Narodowego, przez chłopów I 
robotników miast 1 wsi nasze­
go województwa.

Ci, którzy do tej pory nie 
poparli czynem produkcyj­
nym Programu Frontu Narodo 
wego, śpieszą z podjęciem 
cennych zobowiązań przedwy­
borczych, b.v z uczuciem du­
my 1 dobrze spełnionego oho 
wiązku wobec państwa, stanąć 
w dniu 26 października przed 
urną wyborczą, by wytężoną 
pracą poprzeć pełną listę kan­
dydatów na posłów do Sejmu.

M. In. robotnicy PGR Bor­
kowo, (gmina Polczyn-Zdrój, 
pow. Białogard), zobowiązali 
się do dnia 26 października

(f) W dniu 17 bm. na plenarnym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ w imieniu Polski zabrał głos przewo­
dniczący delegacji polskiej minister spraw zagranicznych 
tow. Stanisław Skrzeszewski. (Fragmenty przemówienia pa- 
dajemy na 2 str.). Po przemówieniu min. Skrzeszewski zgło­
sił następującą rezolucję 0 zapobieżeniu groźbie nowej woj­
ny światowej oraz o utrwaleniu pokoju i przyjaznej współ­
pracy między narodami.

I Zgromadzenie Ogólne, blo- 
rąc pod uwagę fakt, że 

wojna w Korei trwa już trzeci 
rok. powodując ogrom cierpień 
1 zniszczeń, zaleca stronom wal 
cząeym w Korei:

a) natychmiastowe zaprze­
stanie działań wojennych na 
lądzie, na morzu i w powietrzu;

b) repatriację wszystkich 
jeńców zgodnie z normami 
międzynarodowymi;

c) wj cofanie z Korei wojsk 
obcych, w tym również chiń­
skich oddziałów ochotniczych, 
w okresie 2—3 miesięcy oraz 
pokojowe uregulowanie spra­
wy koreańskiej w duchu 
zjednoczenia Korei, które wln-

br. zakończyć wykopki ziem­
niaków oraz buraków cukro­
wych 1 pomóc w tej akcji są­
siadującemu gospodarstwu w 
Sławie.
Załoga Borkowskiego PGR-u 

oświadczyła: „Wspaniały, o- 
twlerający przed nami per­
spektywę szczęśliwej przysz­
łości, Program Frontu Narodo 
wego oraz wielki dzień wybo­
rów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uczclmy pracą .

i
Plan produkcji 

w 100 procentach — 
oto nasza odpowiedź 

na Program 
Frontu Narodowego 
Robotnicy gorzelni w Poł­

czynie - Zdroju rozumieją rów­
nież, że Program Frontu Na- 
rodowftgo niesie im 1 ich dzie­
ciom lepsze Jutro, wiedzą, że 
z całym zaufaniem mogą swo­
je i swojej Ojczyzny losy po- 

. wierzyć naszym kandydatom 
na posłów do Sejmu. Postano­
wili oni to wielkie święto ucz­
cić zobowiązaniami.

Tak więc przekroczą plan 
produkcji gorzelni i podniosą 
wydajność spirytusu ze 100 
kg skrobi do 62 litrów.

Obniżą koszta produkcji 
własnej przez maksymalne wy 
korzystanie surowców 1 ma­
teriałów pomocniczych oraz 
właściwe wykorzystanie pro­
duktów ubocznych.

Podniosą fachową w lodzę 
załogi przez szkolenie.

Do dnia 25.X. br. zakończą 
remont urządzeń fatoycznych.

Konstanty Masłowski 
inicjator 

współzawodnictwa 
przedwyborczego 

Konstanty Masłowski - 
stelmach z przodującego go­
spodarstwa Blernów, (pow- 
Białogard), pierwszy pójdzie 
do urny wyborczej w dniu 26 
października, aby oddać swój 
głos na pełną listę kandyda­
tów na posłów do Sejmu — 
najlepszych synów Ludowej 
Ojczyzny.

Przodujący stelmach, Kon­
stanty Masłowski podjął zobo­
wiązanie przedwyborcze, któ­
re przyniesie państwu wiele 
oszczędności.

Postanowi! on dla uczcze­
nia wyborów do Sejmu, wyre­
montować podłogi 1 drzwi o- 
raz zrobić okna w mieszka­
niach wszystkich‘ pracowni­
ków gospodarstwa Biemów, 
do dnia 31.X. br.

Tow, Konstanty Masłowski 
wzywa do współzawodnictwa 
przedwyborczego w podejmo­
waniu podobnych zobowiązań, 
wszystkich stelmachów zespo­
łu Polczyn-Zdrój.

F. Sławlk

Przodujący chłopi pow. szczecineckiego
organizuję masowe dostawy żywca
Obywatelska postawa chło­

pów gromady Mśclce podzia­
łała mobilizująco na przodują­
cych chłopów powiatu szcze­
cineckiego, którzy w ostatnim 
czasie zorganizowali wspólnie 
z wieloma innymi małorolnymi 
I średniorolnymi swoimi sąsia­
dami szereg masowych dostaw 
żywca do punktów spędu.

M. In. chłopom gromady 
Kwakowo 1 Stępień w gminie 
Spore jeszcze do niedawna 
brakowało wiele kilogramów 
do wykonania rocznego planu 
obowiązkowych dostaw żywca. 
Braki te uzupełnili zbiorową 
dostawą 28 świń, 4 krów i 2 
cielaków.

W gminie Okonek chłopi 
zespołowo dostarczyli na spęd 
5 ton żywca.

Głosujemy na listą Frontu Narodowego
Pokój jest w naszych rękach

Gdy we wrześniowe dni 1939 r. szły naprzód hordy hi­
tlerowskie, tratując i niszcząc naszą ziemię, miasta i wsie
— straszniejsza chyba, niż lęk przed śmiercią, bardziej 
przerażająca, niż rozpacz klęski, była świadomość bez­
bronności całego narodu. Bezbronności wobec wojny, 
która nadeszła. Bezbronności wobec żelaznej siły hltlerow 
sklej armii. Bezbronności 1 upokorzenia na skutek zdrady 
sanacyjnych władców, uciekających szosą zaleszczycką.

Kiedy słyszymy przez radio o rozmowach amerykan- 
rjiicb, angielskich, francuskich,^zacliodnlo-nlemlecklclj mi­
nistrów spraw zagranicznych iia temat zahorc J drmt! 
atlantyckiej, kiedy czytamy w gazetach o uzbrajaniu przez 
imperialistów .amerykańskich na nowo tego samego hitle­
rowskiego Wehrmachtu — zdajemy sobie, musimy sobie 
zdawać sprawę, żc oznacza to przygotowywanie nowej 
wojny. Wojny również przeciwko naszemu krajowi. Woj­
ny przeciwko naszemu pokojowemu, twórczemu życiu-.

„Nasze budownictwo rozwija się w obliczu nieustają­
cego zagrożenia pokoju przez imperialistów amerykań­
skich oraz ich wasali zacliodnio-nlemleckich I Innych." — 
czytamy w Programie Wyborczym Frontu Narodowego. 
Wiemy' że prawdą są te słowa. I Jeszcze mocniej przema- 
wta do nas prawda życia, prawda przyszłości, którą tchną 
słowa Programu Frontu Narodowego słowa o rozwoju 
naszej gospodarki, o podnoszeniu siły obronnej i dobro­
bytu naszego narodu. Wiemy, że porywające plany naszej 
przyszłości będą urzeczywistnione. Mimo zagrożenia ze 
strony amerykańskich imperialistów i ich wasali. Mimo 
groźby nowej wojny.

Groźba nieszczęścia straszna Jest tylko wówczas, gdy 
czujemy się wobec niego bezbronni. A nasz naród wobec 
groźby nowej wojny nie Jest bezbronny. Nie jest, bo 
zbrodniczym planom imperialistycznym przeciwstawia się 
zwarty front narodów z potężnym, niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim na czele. Nie Jest bezbronny, 
1)0 graniczą z naszym państwom ze wszystkich stron przy­
jaciele. z którymi łączy nas braterstwo idei i dążeń. Nie 
Jest bezbronny, bo posiada tak silną, tek dobrze uzbrojo­
ną, związaną z narodem 1 gotową do obrony granic ojczyz­
ny armię, jakiej nigdy nje posiadał. ' Nic Jest bezbronny 
bo coraz potężniej, pełniej i szerzej rozwija się w naszej 
ojczwżnle przemysł, który decyduje o sile gospodarczej 
1 potencjale obronnym kraju.

POLSKA RAZ NA ZAWSZE PRZESTAŁA BYĆ KRA 
JEM BIEDNYM, BEZBRONNYM I NIEZARADNYM, 
NIE WRÓCI NIGDY WRZESIEŃ 1939 R.

Nasz naród wie. Jak walczyć przeciwko zbrodniczym 
planom podżegaczy wojennych. Uczy go walki o siłę oj­
czyzny, o utrwalenie pokoju — Program Frontu Narodo­
wego.

Każdy Polak, który z każdym dniem zacieśnia przyjaźń 
naszego narodu z wielkim Krajem Socjalizmu, ze wszyst­
kimi miłującymi pokój narodami — wzmacnia siły po­
tężnego pokojowego Frontu Narodowego przeciw imperia­
listycznym siewcom nowej wojny, zniszczenia i śmierci. 
Wzmacnia potęgę Polski.

Każdy Polak, który otacza opieką i miłością Ludowe 
Wojsko' Polskie — wzmacnia Jego moc ideową. Jego od 
danie sprawie obrony granic i niepodległości ojczyzn). 
Wmacnia potęgę Polski.

Każdy, kto w swej codziennej pracy wykonuje plany 
produkcyjne wprowadza w życie plany uprzemysłowieniu 
kraju, wzmacniania jego sił obronnjch, plany dostatniego 
życia i rozkwitu kultury narodowej, wzmacnia potęgę 
Polski.

JEŚLI WIĘC KOCHASZ SWÓJ KRAJ OJCZYSTY, 
NIE WOLNO CI NIE ODDAĆ 26 PAŹDZIERNIKA 
SWEGO GŁOSU NA LISTĘ FRONTU NARODOWEGO
- LISTĘ PATRIOTÓW POLSKICH.

NIECH WIĘC NIE ZABRAKNIE GŁOSU ANI JED­
NEGO POLAKA ZA PROGRAMEM POKOJOWEJ 
PRACY W NIEPODLEGŁEJ I WOLNEJ POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.



Felieton polityczny

Swastyka nad radiem
„Wolnej Europy"

czyli „Adenauer iifcer alles“
Coraz niicl cenione są na 

rynku imperialistycznym roz­
maite Mikolajczyki, Anders/, 
Zaremby „et tutti guanti". Co­
raz niżej spadają w hierarchii 
sług, Minęły czasy, kiedy szef 
amerykańskiego wywiadu oso­
biście konferował i dawał in­
strukcje zdrajcom narodu pol­
skiego, handlarzom granicą na 
Odrze i Nysie.

„Przekazać ich wszystkich 
według kompetencji" — brzmi 
rozkaz z Waszyngtonu. Według 
kompetencji — to znaczy do 
osobistych posług odwetowców 
zachodnio-niemieckich, neohille 
rowców z Bonn, spod znaku 
Adenauera.

1 oto, jak oświadczył konsul 
amerykański w Monachium, 
Charles W. Thayer, w wywia­
dzie udzielonym pismu „Muen- 
chuer Merkur", w najbliższej 
przyszłości wszystkie teksty 
audycji radia „Wolna Eu­
ropa" muszą być przekazywa­
ne „do wglądu zainleieso- 
wanym czynnikom niemiec­
kim". Słusznie, bo zważmv. 
— Przeciwko komu występują 
Mikołajczyk, Anders, Zaremba, 
Zaleski? Przeciwko granicy na 
Odrze I Nysie, przeciwko budo­
wie wielkiego przemysłu, prze­
ciwko silnej, niezawisłe), suwe­
rennej Polsce, przeciwko poko­
jowej współpracy między naro­
dami. O co modli się ta cala 
zgraja? O wojnę, o zniszczenie 
Polski, o śmierć wielu milionów 
Polaków, o przekształcenie Pol­
ski w kolonię Morgana, Rocke­
fellera czy Kruppa.

A o co chodzi Adenauerowl, 
Olfenhauerowi, Speidlowl, Gu- 
derianowi, Kesselringowl, Krup­
powi, Pierdemengesowl, Thys­
senowi? O to samo. A zatem 
niech więc spiskują razem, a 
że Adenauer i Krupp — to jed­
nak więcej niż Mikołajczyk, 
Zaremba i Anders więc hierar­
chia jest prosta.

Sytuacja jest wyraźna. Propo­
nujemy jeszcze, by audycje 
rozpoczynał stary hymn Hitfera 
„Horst Wessel Lied" albo wil- 
helmowski hymn ze zmieniony­
mi słowami „Adenauer Liber 
alles". Dla większej jasności.

Konferencja 
parłyjno-techniczna 

n rSG w Starachowicach
W Fabryce Samochodów 

Ciężarowych w Starachowi­
cach odbyła się konferencja 
partyjpo-technlczna, na którą 
przybyli m. In. kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR tow. Łapot oraz wi­
ceminister Przemyślu Maszy­
nowego — Ślusarczyk. Konfe­
rencja była podsumowaniem 
prowadzonej w fabryce od Up­
rą br. szczególnie wytężonej 
mobilizacji politycznej 1 tech­
nicznej załogi do przełamania 
trudności, do wykorzystania 
wszystkich rezerw, aby zabez­
pieczyć realizację wysokich 
planów produkcji w roku bie­
żącym i w r. 1953.

Fabryka Samochodów Cię­
żarowych w Starachowlcaeii 
przechodzi obecnie okres wiel­
kiego wzrostu. Jeszcze nieda­
wno, bo z końcem 1948 r. wy­
produkowano tu pierwszych 
pięć samochodów „Star 20". 
W ciągu dwóch pierwszych 
lat planu 6-letnlego w stosifnku 
do 1949 roku produkcja fa­
bryki wzrosła o 730 procent, 
a w roku bież, w stosunku do 
Ubr. ma wzrosnąć o 185 proc. 
Jak szybki Jest ten rozwój, 
śwfadczy chociażby fakt, że 
plan sierpniowy br. był dwu­
krotnie wyższy ol styczniowe­
go br.

„Pracą swoją — powiedział 
m. In., z wracając się do ucze­
stników konferencji, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR — Łapot — odpo 
wiedzieliście na pytanie. Jak 
łączyć działalność partyjną, 
masowo-polilyczną z walką o 
wykonanie planu. Konferencja 
potwierdziła, żc w najtrudniej­
szych sprawach należy zwracać 
się do załogi, która zawsze po­
może zwalczyć trudności. Wa­
sza załoga udowadnia, że Jest 
patriotyczna, że Idzie we Fron­
cie Narodowym. bo to, co robi. 
<est właśnie realizacją Pro­
gramu Wyborczego Frontu Na- 
KOdowego"*'

Głosujemy na listę Frontu Narodowego

Przyjaźń z ZSRR — źródło 
osiągnięć, rękojmia przyszłości

Gdy po wyzwoleniu wracali do swego ukochanego mia­
sta mieszkańcy Warszawy — na murach ocalałych domów 
witały Ich duże, btał) farbą namalowane napisy „Min nlet". 
Cl sami żołnierze radzieccy, którzy wyzwolili stolicę Pol­
ski, przedstawiciele tej samej potężnej armii, która uzbro­
iła i wyszkoliła do walki o wolną ojczyznę nasze polskie 
wojsko — usuwali z warszawskich domów ukryte w nich 
hitlerowskie miny. By mieszkańcy Warszawy mogli wró 
cić do swego miasta. By mogli w nim żyć.

Gdy dziś, w jesienny wieczór 1952 r., wypełnionym 
tramwajem Jadą warszawiacy wzdłuż Jasnych, gwarnych 
Alejl Jerozolimskich — za torami linii średnicowej po­
zdrawiają Ich światła na budowle Pałacu Kultury i Nauki. 
Ci sami ludzie, obywatele tego samego niezwyciężonego 
państwa, które wyzwoliło nasz naród z hitlerowskiej nie­
woli, które zwróciło nam pokojowe życie — ci sami Judzie 
budują w śródmieściu Warszawy Jei najpiękniejszy, naj­
większy gmach. By Jak najbardziej piękna była nasza sto­
lica. By jak najpiękniejsze było życie Jej mieszkańców.

Taka pomoc, taka przyjaźń, możliwa Jest tylko między 
wolnymi narodami. Takiej pomocy udzielać nam, taką 
przyjaźnią nas darzyć może tylko kraj, w którym władza 
należy do mas pracujących, tylko naród, który na swym 
sztandarze wysoko niesie hasła walki z wszelkim uciskiem 
1 wyzyskiem — socjalistyczny kraj robotników 1 chłopów.

Wolnym życiem żyje dziś polski naród. Pokojową pra­
cą tętnią jego miasta 1 wsie; rozkwita narodowa kultura, 
rośnie z każdym dniem siła gospodarcza Polski.

W tym, że dla Polski, dla całego narodu pracują ko­
palnie Śląska, w tym. że polskością rozkwita życie Szcze­
cina, Wrocławia 1 Gdańska, w tym, że do polskich szkół, 
do polskich uniwersytetów chodzi młodzież Krakowa 
1 Poznania, Katowic i Olsztyna — w tym wszystkim za­
warte są ofiary życia 1 krwi radzieckich żołnierzy.

Rośnie silna, Jak nigdy nie była, nasza ojczyzna. Po- 
w'staje pod Krakowem olbrzymia huta, tak wielka, jak 
wszystkie pracujące u nas "przed wojną huty razem. 
Rozpoczynają produkcje wielkie kombinaty przemysłowe 
1 fabryki, Jakich nigdy Jeszcze w Polsce nie było — 
Gorzów 1 Żerań, Lublin 1 Kędzierzyn.

W tym, że z dynamiczną siłą rośnie nasz przemysł, 
w tym, że możemy —zacofani dawniej 1 słabi — wyprze­
dzać uprzemysłowione kraje Zachodu, w tym. że unieza­
leżniliśmy naszą gospodarkę od krajów' Imperialistycznych 
—w tym również zawarta jest ofiarność pracy radzieckich 
robotników, Inżynierów, techników, zawarty Jest wkład 
radzieckiej nauki, olbrzymia pomoc radzieckiego państwa, 
przyjaźń 1 mądra rada Wielkiego Stalina. Zawarta Jest 
braterska współpraca państwa, które dostarcza nam su­
rowców, maszyn, specjalistów. Państwa, które pomaga 
nam opracowywać plany budowy nowych fabryk 1 kombi­
natów. Państwa, które bezinteresownie 1 ofiarnie dzieli 
się z nami swoimi doświadczeniami, wiedzą swoich nau­
kowców, osiągnięciami swoich robotników.

Porywające plany rozwoju sił Polski roztoczył przed 
narodem Program Wyborczy Frontu Narodowego. Plany, 
które realizować będziemy mimo Istniejącego zagrożenia 
naszego kraju, ze strony amerykańskich imperialistów 
i zachodnio-niemieckich odwetowców.

W tym, że posiadamy pewność realizacji wielkiego pro­
gramu, w tym, że z nadzieją I wiarą patrzymy w przy­
szłość, w tym, że jesteśmy pewni naszego pokojowego 
życia, naszej pokojowej przyszłości — zawarta Jest świa­
domość istnienia niezwyciężonej siły potężnego Kraju 
Rad, z którym złączeni jesteśmy nierozerwalnym soju­
szem. „Sojusz ten to nasza siła, to puklerz naszych gra­
nic, to rękojmia naszej niepodległości, spokojnej i szczę- 
śłtwej przyszłości naszych dzieci" — głosi Program Wy­
borczy Frontu Narodowego.

Każdy, kto kocha swój kraj, kto pragnie pokojowego 
życia, z wdzięcznością 1 wiarą spogląda na Związek Ra­
dziecki. i wie 1 czuje, że więź braterskiej przyjaźni na­
szego narodu z narodami kraju socjalizmu jest źródłem 
naszej siły, naszej potęgi.

Za tę przyjaźń, coraz gorętszą 1 serdeczniejszą, odda­
my wszyscy swe głosy w dniu wielkiego święta wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Niech przyjaźń ta, której zawdzięczamy życie, która 
Jest gwiazdą przewodnią naszej przyszłości, ’ z każdym 
ilniem krzepnie 1 potężnieje!

Fragmenty przemówienia tow. ministra 
Stanisława Skrzeszewskiego 

na VII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

PZPR-owcy - na front walki wyborczej!

Na. plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przewodniczący polskiej dele­
gacji, minister St. Skrzeszew­
ski wygłosił w piątek po po­
łudniu przemówienie.

Kiedy po krwawej 1 bohater­
skiej walce z faszyzmem—po­
wiedział m.ln. min. Skrzeszew­
ski—narody świata postanowi­
ły wspólnym wysiłkiem zape­
wnić pokój 1 zapobiec wybucho 
w i nowej wojny, powołały one 
do życia Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Zadaniem Jej 
— Jak głoszą postanowienia 
Karty NZ — miało być zabez­
pieczenie współpracy między­
narodowej, przyjaźni między 
narodami, zapobieżenie agresji

wyposażenia huty, które do­
starczy nam Kraj Rad.

Do budowy huty „Warsza­
wa" zużyje się m. In. ponnd 
200 tys. m sześć, betonu i ok. 
400 mil. cegieł. Będzie to nie 
tylko największa, ale i najno 
wocześniejsza huta stall szla­
chetnych w Polsce. Zgodnie z 
najnowszymi wymogami tech­
niki, wszystkie roboty praco­
chłonne w hucie będą całkowi 
cie zautomatyzowane. Przede 
wszystkim zmechanizowana zo­
stanie obsługą pleców i wal­
cowni. Skład paliwa wyposa­
żony zostanie W’ transportery, 
dzięki czemu wyeliminuje się 
pracę ręczną przy załadunku 

1 wyładunku koksu i wę­
gla. Zmechanizowany zosta­
nie transporter wewnątrz za­
kładowy surowca 1 materia­
łów gotowych. Dzięki wyso­
kiemu stopniowi mechanizacji 
prac w hucie ,;Warszawa" i 
dzięki’ zastosowaniu nowoczes­
nych maszyn, wydajność pracy 
Jednego robotnika będzie tu 
4-krotnle wyższa niż w hutach 
starego typu.

Baza przygotowawcza do 
budowy huty „Warszawa" 
ukończona zostanie całkowicie 
w połowie przyszłego roku.

Prace przy pierwszym oblek 
cle przemysłowym huty „War­
szawa" rozpoczną się Już w 
najbliższych dniach. Jeszcze w 
roku bież, staną mury podsta­
cji elektrycznej.

Do zakładania właściwych 
fundamentów huty „Warsza­
wa" przystąpi się na początku 
1953 r.

Przemówienie 
Towarzysza 
Bolesława Bieruta 
w prasie radzieckiej

MOSKWA. Prasa radziecka 
opublikowała przemówienie 
Przewodniczącego KC PZI'i. 
Bolesława Bieruta, wygłoszo­
ne na lotnisku w Warszawie, 
po powrocie z Moskwy dolega 
ejl Polskiej Zjednoczonej Tar­
tu Robotniczej na XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku

Depesza VI Zjazdu
Unii Chrześcijańsko- 

Demokratycznej (CDU) 
do Józefa Stalina

BERLIN. VI Zjazd Unii ChrzeAcłJaA- 
sko-Demokratycznej (CDU) uchwalił 
w dniu swego otwarcia depeszę po­
witalną do Józefa Stalina.

Dwa tysiące delegatów VI Zjazdu 
Unii Chrześcijaósko-Demokratycznej 
Niemiec — głosi depesza — przesyła­
ją Wam, Generalissimus Stalin po­
zdrowienia i wyrażają Wam wdzięcz­
ność i szacunek.

Miłujący pokój, postępowi chrześci­
janie niemieccy widzą w Waszej oso­
bie mądrego, wielkiego I zwycięskie­
go wodza światowego obozu pokoju.

Członkowie 1 sympatycy Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej dzię­
kują Wam, a w Waszej osobie, wiel­
kiemu narodowi radzieckiemu za sta­
łą pomoc w budownictwie naszej 
młodej republiki i za bezinteresowne 
poparcie naszej walki o pokój 1 jed­
ność ojczyzny.

Prosimy przyjąć wielce azanowny 
Generalissimus Stalin nasze zapewnie­
nie, że na przyjaźń odpowiemy przy­
jaźnią, a na pomoc — wiernością.

Od 26 października br. dzielą nas 
Już tylko dni. Są to decydujące dni 
w tej wielkiej bitwie, Jaką toczy cały 
naród polski, zjednoczony w walce w 
imię szczęścia 1 siły Ojczyzny, prze­
ciwko wrogom Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. To też cenny Jest każdy 
dzień pracy wielkiej armii agitatorów, 
skiuplonydh wokół Komitetów Frontu 
Narodowego.

Tej olbrzymiej pracy przewodzi na­
sza partia Jako czołowa siła narodu. 
Nasze komitety 1 organizacje partyjne, 
członkowie partii—odpowiedzialni więc 
są za zwycięstwo Frontu Narodowego 
w wyborach. Od wysiłku organizacji 
partyjnych, każdego członka partii, cd 
Jego aktywności, bojowoścl, zależy, by 
każdego wyborcę przepajała świado­
mość doniosłej wagi wyborów, świado­
mość tego, że głosując spełnia, nie 
tylko swój zaszczytny obowiązek oby­
watelski. ale Jednocześnie dokumentu­
je swą niezłomną wolę umocnienia wła 
dzy ludu pracującego, zależy, by wszy­
scy. cały naród. Jak Jeden mąż, głoso­
wał na "ludowych kandydatów Frontu 
Narodowego, wyraził poparcie dla Pro 
gramu Wyborczego — programu roz­
kwitu Ojczyzny, niepodległości, pokotu.

Wszystkie slly partit na front walki 
o zwycięstwo w wyborach - - takie Jest 
nasze" hasło. I nie może być Komitetu 
Frontu Narodowego, gdzie członkowie 
partii nie rozwijaliby Intensywnie, sze­
roko. bojowo prac w masach. Nie 
może być Komitetu Frontu Narodowe­
go, za prace którego nie czułaby się 
odpowiedzialna, skierowana na ten od­
cinek organizacja partyjna, każdy jej 
członek. Nie może być załogi fabrycz- 
nel, gromady, instytucji, gdzie zna­
lazłby się członek partii, nie spełnia­
jący konkretnego zadania w tych decy- 
dulacvch dniach akcji.

Wybory do Sejmu — wielka bata­
lia w życiu naszego kraju, wymagają, 
aby ka£dy ęzłonek partii Jak żołnierz

Cyniczna wypowiedź 
amerykańskiego 

generała w Trizonii
BERLIN. Jak donosi „Ber 

liner Zeltung", amerykański 
generał Eddy, zapytany przez 
dziennikarzy amerykańskich, 
czy straty, wyrządzone podczas 
manewrów Jesiennych ludności 
Niemiec zachodnich przez woj­
ska okupacyjne będą pokryte, 
odpowiedział: „Dowództwo usi­
łowało przeprowadzić mane­
wry w warunkach, najbardziej 
zbliżonych do sytuacji bojo­
wej. Szkody, wyrządzone wsku­
tek manewrów, nie mają żad­
nego znaczenia, ppnleważ 
Niemcy tak czy Inaczej powin­
ny Uczyć się z tym, że staną 
się terenem działań wojen 
nych".

1 tłumienie jej gdziekolwiek 
by ona wybuch.a.

Dziś, po upływie z górą 7 
lat od chwili powstania ONZ, 
musimy stwierdzić, że tylko 
niektórzy jej ezłonkowąe pozo­
stali wierni postanowieniom 
Karty. Tylko niektóre rządy, 
reprezentując prawdziwą wolę 
swoich narodów, kroczą nie­
zmiennie drogą nakreśloną 
przez Kartę.

Mam na myśli przede wszyst 
kim Związek Radziecki 1 Jego 
pokojową politykę, którą sym­
bolizuje pokojowe budownict­
wo w tym kraju oraz wnioski, 
zmierzające do zachowania po­
koju 1 pokojowej współpracy 
między narodami, przedstawia­
ne niestrudzenie na forum na­
szej organizacji 1 poza nią.

na polu walki, wykazał swą ofiarność 
1 oddanie sprawie, aby z żelazną dys? 
cypllną wykonywał każde zlecone mu 
zadanie, aby nie szczędził sił dla osią­
gnięcia pełnego zwycięstwa w wybo­
rach.

Dotychczasowy przebieg kampanii 
wyborczej wykazuje ogromną aktywi­
zację setek tysięcy członków partii, 
którzy swą oflamą pracą, swą bojowo 
śclą 1 wysoką świadomością politycz­
ną oddzlaływują na szerokie rzesze bez 
partyjnych aktywistów' Frontu Narodo­
wego. Dzięki Ich pracy zacieśniła się 
więź naszej partii z Innymi stronnic­
twami 1 organizacjami społecznymi, 
zacieśniła się serdeczna wleź z millo 
nami bezpartyjnych ludzi pracy. We­
spół z Innymi działaczami Frontu Na­
rodowego. członkowie naszej partii sze­
roko ponieśli w inasy Program Wy­
borczy.

Istnieją Jednak poszczególne organi­
zacje partyjne, które nie doceniają wa­
gi 'tej wielkiej bitwy klasowej prze­
ciwko wrogowi. Jaką toczy naród pol­
ski. Nie rozumieją należycie swej od­
powiedzialności za wynik wyborów na 
swoim terenie, tolerują bierność człon­
ków partii. Uczą na to. że zwycięstwo 
przyjdzie samo. A tymczasem wróg, 
któremu nie w smak Jest nasza wzra­
stająca na fali wyborczej slla, zwar­
tość narodu 1 entuzjazm w pracy nad 
wykonywaniem naszych planów naro­
dowych, aktywizule sle. usilnie nam 
przeszkodzić sabotażem, dywersją, 
wrogą propagandą, nikczemną plotka, 
Organizacje te nie pamiętają, że Ich 
bierność to woda na młyn wroga.

Ostatnie dni przed wyborami stać 
się winny dniami wielkiej mobilizacji 
naszej partii- Każdv członek partii — 
aktywistą Frontu Narodowego. Każdy 
członek partit wypełnia zadanie na 
swoim .posterunku, każdy odpowiada 
za swoj^ załogę, za swoją gromadę, za

Zasad Karty NZ broni także 
niewzruszenie Polska. Jesteś­
my krajem, który przeszedł o- 
gromne cierpienia. Jesteśmy 
narodem, który wywalczy! so­
bie ustrój, demokracji ludowej 
1 kroczy ku lepszej, jaśniejszej 
przyszłości.

Mimo Jednak wysiłków 
ZSRR 1 Innych państw obozu 
pokoju, ONZ nie spełniła do­
tąd nadziel, Jakie wiązano z 
jej powstaniem.

A faktem przecież jest, że 
narody świata pragną pokoju. 
Światowy ruch pokoju wska­
zuje na możliwości współpracy 
i współżycia między narodami. 
Jakże się jednak stało, że mi­
mo głębokiego pragnienia po­
koju między narodami 1 poli­
tyki pokoju państw obozu po­
stępu, sytuacja międzynarodo­
wa jest napięta?

Odpowiedź na to pytanie 
znajdujemy w polityce niektó­
rych państw: przede wszyst­
kim w polityce rządu USA.
Nie czekając nawet na ostatecz 
ne zakończenie drugiej wojny 
światowej, Stany Zjednoczone 
przygotowywały j nastawiały 
się na trzecią wojnę światową 
i obecnie się do niej przygoto­
wują — stwierdza dalej inln. 
Skrzeszewski.

Najpilniejszą sprawą jest 
zakończenie działań wojen­
nych w Korei na lądzie, morzu 
1 w powietrzu. Po raz trzeci 
Już sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ zbiera się od chwili 
rozpoczęcia przez Stany Zje­
dnoczone agresji przeciwko na 
rodowi koreańskiemu. ONZ 
dała się użyć niestety jako 
narzędzie tej polityki Stanów 
Zjednoczonych.

Świat kapitalistyczny stoi w 
obliczu narastających trudnoś­
ci gospodarczych. Nawet naj­
bardziej optymistyczni eksper­
ci amerykańscy muszą przy­
znać, że polityka gospodarcza 
USA nie może zapobiec zbli­
żającemu się kryzysowi. Poli­
tycy amerykańscy przyznają, 
że Jedynie wojna w Korei urro 
żliwlta nakręcenie obec..’j 
koniunktury.

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych nic tylko może, 
ale jest obowiązana zająć się 
sprawą konfliktu koreańskie­
go. Winna ona doprowadzić do 
zaprzestania działań wojen­
nych, a następnie do pokojo­
wego i trwałego zakończenia 
konfliktu w interesie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

pracowników swej instytucji. Być 
biernym w tych wielkich dniach —nie­
godne Jest członka partii.

Każdy z nas agitatorem, niosącym 
prawdę o Froncie Narodowym, o jego 
wielkim, porywającym programie, agi­
tatorem, który gorącym słowem 1 wła­
snym przykładem pociąga mas? do 
walki o tego programu urzeczywist­
nienie.

Wespół z członkami Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Stronnictwa 
Demokratycznego, wespół z miliona­
mi członków Związków Zawodowych, 
ZMP, Ligi Kobiet, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, z tysiącami bezpar­
tyjnych aktywistów — przygotujmy 
wszystkich wyborców do powszechne­
go glosowania na kandydatów Frontu 
Narodowego. Zapoznajmy wyborców 
z listą kandydatów leli okręgów tak. 
by czuli oni, ż? są to kandydaci bliscy 
loh sercu, że będą reprezentować w 
Sejmie ich interesy, dażenla 1 pragnie­
nia. Zapoznajmy też dokładnie wybor­
ców z Ich prawami, aby wiedzieli oni, 
jak się będzie odbywać głosowanie 
i by mogli — gdziekolwiek się znajdą 
w dniu wyborów, wypełnić swój pa­
triotyczny obowiązek, "oddać swój głos.

Jest rzeczą naszej partii, każdeeo 
jej członka w mieście 1 na wsi, by 
wszyscy obywatele Polski, każdy Po­
lak. kochający swą ziemię ojczystą, 
oddał swój głos na wspólna lisie Fron­
tu Narodowego.. By każdy wiedział, 
że nie głosować" — to znaczy popierać 
wrogów Polski.

Więc do pracy, Towarzysze! Każdy 
członek partii w masy: " niechaj w 
dniach wielkiej mobilizacji nie zabrak­
nie w naszych szeregach nikogo, kto 
by nie oddał każdej wolnej godziny, 
wszystkich sił. całego swego serca, 
zapału 1 ofiarności wielkiej sprawie 
zwycięstwa Frontu Narodowego w wy­
borach.

Wkrótce ruszy budowa jednej 
z najpotężniejszych inwestycji 

przemysłowych-huta słali szlachetnej— 
„Warszawa"

Jedną z najpoważniejszych 
Inwestycji przemysłowych w 
Warszawie Jest budowa naj­
większej w kraju huty stali 
szlachetnych — huty „Warsza­
wa". Jeszcze w okresie planu 
6-letnlego popłyną z niej tony 
stall, poważnie przyczyniając 
się do rozbudowy przemysłu 
ciężkiego — podstawy rozwoju 
gospodarki narodowej i obron­
ności kraju.

Nowy ten obiekt przemy­
słowy Jest dalszym dowodem 
braterskiej współpracy 1 pomo­
cy, Jaką okazuje nam Związek 
Radziecki. Zasadniczą doku­
mentację techniczną wykonują 
radzieckie przodujące blu-a 
projektowe. Pomoc ta obejmie 
również część nowoczesnego



W bazach rybackich i na morzu

My — członkowie załogi ,,Dar 10“ 
jaK; jeden mqż oddamy swe głosy 

na wszystkich kandydatów 
Frontu Narodowego

Załoga kutra ,.Dar 10“ szypra Kazimierza Kulika, 
motorzysty Henryka Kacperskiego, rybaka Konstantego 
Wojdelewśkiego i Kazimierza Kalina, postanowiła dla po­
parcia czynem Programu Wyborczego Frontu Narodo­
wego I dla uesrczeńla XIX Zjazdu KPZR, wykonać paź­
dziernikowy plan połowów w 130 proc.

Rybacy z „Dar 10". Wzorem radzieckich marynarzy 
ze statku „Akademik Kryfiow", postanowili również oto­
czyć swą jednostkę socjalistyczną opieką, przedłużyć jej 
okres międzyreirontowy oraz, aby odciążyć pracę war­
sztatów -- przeprowadzić w tym miesiącu półroczny prze­
gląd swego kutra własnymi siłami.

Szyper Kazimierz Kulił; przybył do Darłowa z chwilą 
rozpoczęcia pracy przez bazę rybacką. Baza nie miała 
wtedy takiego nowoczesnego taboru, 'jak dziś. Rybacy 
łowili starym sprzętem, wielokroć wyciągniętym z dna. 
Dziś mają nowoczŁtsne. polskie kutry?

— Tak jak każdy darłowskl rybak — mówi Kazimierz 
Ktflik — kocham nlorae i pracę na morzu, kocham całe 
nasze polskie, odzytkjne wybrzeże. Wiem, że amerykań­
scy bankierzy, wspćlniie z faszystami z Niemiec Zachod­
nich, ze zdrajcą Mitołajczykiem i Andersem, chcieliby 
nam je odebrać. Ale nic odblorą, bo my dziś jesteśmy 
silni, jest z nami Związek Radziecki, mamy przyjaciół 
robotników na całymt świecie.

My na „Dar 10“ podjęliśmy swe zobowiązanie dlatego, 
żeby’ szybciej wykopać nasz Program Wyborczy, który 
oznacza, dla nas więc ej nowocześniejszych kutrów, zna­
czy więcej ryby dla naszego kraju.

> — Pójdziemy do Wyborów z całą załogą — mówi mo- 
torzysta Henryk Kacperski — 1 wszyscy, jak Jeden, odda­
my swe glosy na wszystkich kandydatów Frontu Naro­
dowego.

Początkowo, gdy dostała ogłoszona lista kandydatów 
Frontu Narodowego, Jóyll tacy, którzy mówili: co to za 
wybory, skoro jest jcsłna lista. Nie będę ukrywał, że 1 Ja 
pod wpływem tego (Jadania mocno się nad tym zastano­
wiłem. Dosaedtem judnak do wniosku, że w Polsce Lu­
dowej nie móż.e być więcej list, ho na tej drugiej, trzeba 
by było umieścić naszych wrogów, a nikt przecież wro­
gów nie będzie wybierał. Na naszej liście Frontu Naro­
dowego jest przoaująty chłop Plnglelski, maszynista Ko­
cot, przodownik pracjy Cieloch, Jest Maciej Elczewskl, 
którego my rylrwy wszyscy znamy 1 głęboko szanujemy, 
bo to człowiek głęboko oddany ludowi pracującemu I 
prawdziwy towarzysz partyjny, Jest członkini spółdzielni 
produkcyjnej Zofia ^Kulińska, są inni im podobni — naj­
lepsi spośród nas.

Jednym słowem, cl kandydaci, to nasi prawdziwi przed­
stawiciele. A na drugiej liście mogą być tylko nasi wro­
gowie, kapitaliści, obszarnicy, spekulanci, zdrajcy na­
rodu, jak Mikołajczyk, Anders i inni. Rzecz jasna, że 
zdrajców my w Polsce nic chcemy, tak, jak nie chcemy 
wojny, głodu 1 nętlzy.

Wytłumaczyłem to całej naszej załodze na „Dar 10" 
i postanowiliśmy wszyscy razem pójść do urny wyborczej 
1 wszyscy razem głosować na wszystkich naszych kandyda 
tów z listy Frontu Narodowego w naszym okręgu wybor­
czym. Postanowiliśmy również podjąć zobowiązanie, bo nie 
chcemy być gołosłowni i wiemy, że Programu Wyborcze­
go gadaniem się nie wykona, ale trzeba lepiej pracować, 
plai^y wykonywać i o sprzęt dbać.

Rybacy z „Dar 10“ dobrze wykonują swe zobowiąza­
nie. Do 15 października, mimo dużej Ilości sztormów na 
Bałtyku, swój plan miesięczny wykonali w ponad 80 
proc., oraz przygotowują się do wykonania drugiego zo­
bowiązania — przeprowadzenia we własnym zakresie 
przeglądu kutra.

,,Kuter" w Darłowie organizuje 
szkolenie wewnatrz-zakładowe

PPUR „Ktitąr" w Darłowie zorganizowało ostatnio 
kurs nawigacji qla szyprów 1 rybaków. Szkolenie prowa­
dzi szyper Stanisław Dekutowski. Rybacy z zadowole­
niem przyjęli ‘zorganizowanie kursu, gdyż, dotychczas 
wielu z nich niedostatecznie znało zasady nawigacji — 
nie umieli np. trafić bezpośrednio z łowiska na łowisko 
lub niewłaściwie określali pozycję kutra na morzu. Kurs 
odbywa się w dni sztormowe. Pozwoli on podnieść 
kwalifikacje szyprów a rybakom umożliwi szybszy awans

Nie wszyscy Jednak rybacy docenili znaczenie szko­
lenia. Już na pierwszy, wykład w ogóle nie stawili się: 
Łukaslcwlcz, Augustyniak. Wymienko, Pałaszewskl, Pa­
cholski, Grzelak, Wicens, Erbel, Kulik, Strzelecki i inni. 
Kierownictwo bazy słusznie udzieliło im upomnienia. Ro­
snące bowiem z dnia na dzień zadania naszego rybołów­
stwa wymagają wprowadzenia nowych metod pracy, sze­
rokiego stosowania przemysłowego zwiadu operatywnego, 
dużej operatywności flotylli i usprawnienia połowów ze­
społowych. a tego dokonać mogą jedynie wyszkolone za­
łogi rybackie, śmiało wprowadzające za przykładem ry­
baków’ radzieckich nowe sposoby pracy na morzu.

Baza rybacka w Darłowie w najbliższym czasie przy­
stępuje również do szkolenia motorzystów. Obecnie zaś 
zobowiązano wszystkich motorzystów, aby asystowali przy 
naprawie swoich kutrów przez warsztaty. Jest to nie­
zwykle słuszne — motorzysta ma wtedy możność lepszego 
poznania swego silnika, uczy się dokonywać napraw wła­
snymi siłami. Jednakże i tu nie wszyscy motorzyści sto­
sują się do zarządzeń kierownictwa. Należą do nich: 
Bronisław Urbaś, Hans Wegner, Józef Owsianko, Henryk 
Kacperski, Jan Balcerzak 1 inni. Wymienieni motorzyści 
najeżą do najlepszych w bazie —. nie zwalnia ich to 
Jednak od obowiązku asystowania przy naprawach ich 
jednostek przez warsztaty — a przeciwnie — winni oni 
dawać przykład pozostałym motorzystom.

Z cenną Inicjatywą wystąpili w „Kutrze" również sie­
ciarze. W ramach swych zobowiązań dla .uczczenia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodowego I XIX Zjazdu 
WKP(b) postanowili oni szkolić rybaków w naprawie 
sieci. Szkolenie to prowadzą również w dniach sztormo­
wych.

Podstawowa organizacja partyjna w PPUR „Kuter" 
winna szczególną opieką otoczyć szkolenie wewnątrz­
zakładowe. Niewątpliwie stanie się ono ogromną pomocą 
w realizacji planów połowowych. Z przykładu Darłowa 
Winny również skorzystać bazy w Kołobrzegu K Ustce, 
gdzie dotychczas nikt jeszcze nie przystąpił do organi­
zacji szkolenia.

Front Narodowy jednoczy wszystkich patriotów
Wystarczy przejść się ulica 

ml Warszawy. Na każdym kro 
ku bieleją świeże elewacje do­
mów. Zza desek rusztowań 
wspinają się czerwone cegły 
nowej budowli. Zapach świeże­
go tynku wypiera cdór cia­
snych, czynszowych kamienic. 
Murarz nie żałuje trudu...

Siadasz w pociąg. W jakim 
kierunku byś nie pojechał, doj­
rzysz nad zielenią niziny wyra 
stające fabryki. Panorama ko­
minów staje się cechą naszego 
krajobrazu, jak niegdyś cha­
ty przycupnięte pod szczernia 
łymi kapeluszami słomianych 
strzech. Tara pracują nasi 
inżynierowie, robotnicy, pra­
cownicy umysłowi... Obłoczki 
dymu wzbijają się nad trakto­
rem, którego pług przecina 
bruzdą żyzną ziemię. Coraz 
więcej będzie tych traktorów, 
aby trudną pracę chłopa uczy­
nić łatwiejszą, bardziej owoc­
ną. Pccląg w szybkim biegu 
minie szkołę rozbrzmiewającą 
głosami dzieci...

Myślisz z dumą: mój kraj... 
Przez każdy skrawek tej zie­
mi przebiega front naszej pra­
cy, front naszej codziennej 
walki o wydżwignlęcie kraju 
z. wiekowego zacofania, o przy 
spieszenie tempa budownic­
twa, podniesienie wydajności 
rolnictwa, o urzeczywistnienie 
planów zbudowania socjaliz­
mu, o stworzenie silnej oj­
czyzny. W pracy 1 walce bie- 
rze udział każdy z nas, partyj 
ny i bezpartyjny, bez względu 
na miejsce, w którym wy­
padłe mu działać dla dobra 
ojczyzny.

Nasz Front Narodowy, któ­
rego trzonem jest sojusz ro­
botniczo - chłopski, któremu 
przewodzi awangarda narodu, 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, obejmuje zarówno 
partie polityczne: Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe, Stron 
nlctwo Demokratycznfe Jak 1 
organizacje społeczne, związ­
ki zawodowe. organizacje ko­
biece I młodzieżowe, spółdzlel 
cze 1 kulturalne, obejmuje

mlljony bezpartyjnych, ludzi 
różnych środowisk, 'przekonań 
1 wierzeń, wszystkich patrio­
tów, którzy chcą walczyć o 
zbudowanie lepszej, jaśniej­
szej przyszłości.

Czyż nie pragniemy umoc­
nienia pokoju, przekreślenia 
knowań amerykańskich podże 
gaczy wojennych, siewców 
dżumy w Korei, morderców z 
Kożedo, protektorów najz.a- 
cleklejszych wrogów Polski— 
rewizjonistów z Niemiec Za­
chodnich?

Czyż nie pragniemy umoc­
nienia niepodległości Polski, 
niedopuszczenia do tego, aby 
się w niej kiedykolwiek znów 
mieli panoszyć faszystowscy 
możnowładcy i ich sługusi z 
BBWR-u. Ozonu, endecji i 
pużakowsklej PPS, którzy do 
prowadzili naród na skraj nę­
dzy 1 rzucili go na łup hitle­
rowskim zbrodniarzom: aby 
się kiedykolwiek miały speł­
nić zbrodnicze zamysły emi­
gracyjnej bandy z Mikołaj­
czykiem, Arciszewskim. Za­
leskim, Andersem, Hutten- 
Czapskim na czele, którzy z 
błogosławieństwem Imperiali­
stów amerykańskich układają 
się z hitlerowcami w sprawie 
rozbioru Polski.

Czyż nie pragniemy zbudo­
wania w Polsce potężnego 
przemysłu, który zaspokoiłby 
wszystkie wymogi rozwijają­
cej się stale gospodarki naro­
dowej, wszystkie rosnące po­
trzeby ludności: rozwoju rol­
nictwa, aby bogatsze były plo­
ny naszej ziemi, aby więcej 
mięsa, tłuszczu, mleka miały 
nasze miasta I wsie: urzeczy­
wistnienia wspaniałej wizji 
przyszłości, którą roztacza 
przed nami Program Wybor­
czy.

Czyż nie pragniemy, aby 
rozkwitała kultura . nauka, o- 
śwlata w naszym kraju, aby 
naród Kopernika. Mickiewi­
cza, Lelewela, Chopina, Curie- 
Skłodowskiej, Dzierżyńskiego, 
wzbogacał swą myślą I wnosił

swój wkład w skarbnicę dzie­
jów ludzkości.

I dlatego właśnie, że tego 
wszystkiego pragniemy, łączy 
my się wszyscy, PZPR-owcy, 
członkowie ZSL i SD, bezpar­
tyjni, wierzący i niewierzący, 
ludzie różnych poglądów, pa­
trioci. Dlatego jesteśmy za 
Programem Wyborczym Fron­
tu Narodowego i wysuwamy 
jedną wspólną listę, reprezen­
tującą nasze pragnienia i dą­
żenia zbudowania Polski sil­
nej, bogatej, kulturalnej i 
szczęśliwej. Świadczy to „o 
dojrzałości ideowej i politycz­
nej naszego narodu, zdolnego 
zjednoczyć się wewnętrznie w 
sprawach decydujących o sile 
państwa, o jego roli, rozwoju 
i znaczeniu". (Bierut).

„W Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej rządzi i gospoda­
rzy lud pracujący z klasą ro­
botniczą na czele —■ oświad­
czył przedstawiciel ZSL. Ig- 
nar. Nowa, Ludowa Konstytu­
cja stwierdza I gwarantuje re 
wolucyjne zdobycze robotni­
ków 1 chłopów... Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe opowia­
da się za wspólnym frontem 1 
za wspólną listą, która będzie 
w składzie kandydatów odpo­
wiadać zasadzie sojuszu robot 
nlczo-chłonskiceo“.

„Program Frontu Narodo­
wego — stw ierdził przedstawi, 
ciel SD. Kulczyński — odpo­
wiada żywotnym interesom In­
teligencji | rzemiosła polskie­
go, a więc tych grup społecz­
nych, na terenie których dzia­
ła Stronnictwo Demokratycz­
ne, bowiem program ten ma 
na celu spotęgowanie naszej 
zwartości i naszej siły".

„Związki zawodowe — po­
wiedział w Imieniu CRZZ 
Wojas — Idą do wyborów we 
Froncie Narodowym z nie­
złomnym postanowieniem naj­
aktywniejszego uczestnictwa w 
umocnieniu więzi między mia­
stem | wsią, w umocnieniu so­
juszu chłopstwa pracującego z 
klasą robotniczą —- przewodnią 
siłą narodu".

Wzywamy naszych towarzyszy z Koszalińskiej Fabryki Mebli 

26 października - idziemy głosować 
na pełną listę kandydatów 

Frontu Narodowego
Towarzysze I Przyjaciele! 

W ubiegłym miesiącu podjęliś 
my szereg zobowiązań na apel 
naszych przodujących zakła­
dów pracy, hut i kopalń, aby 
naszą robociarską pracą powi­
tać Program Wyborczy Frontu 
Narodowego i XIX Zjazd 
KPZR.

Apel ten podjęliśmy z rado­
ścią ponieważ wierzymy, że 
Zrealizujemy nasze plany naro­
dowe, których początek widzi­
my w przykładzie i pomocy 
naszego przyjaciela, kraju so­
cjalizmu — Związku Radziec­
kiego. Od tej chwili, pomimo 
przeszkód 1 trudności, na jakie 
w życiu codziennym i w pracy 
natrafiamy, plan miesięczny 
naszej fabryki wykonujemy z 
nadwyżką. Plan za miesiąc 
wrzesień wykonaliśmy will 
proc. W październiku wykona­
my go w 120 proc. Każdy » 
nas na swoim odcinku pracy 
walczy o dobre imię naszego 
zakładu. Pracą I trudem co­
dziennym przyczyniamy się do 
podniesienia poziomu produk 
cji. Łączy nas Jeden wielki cel 

wielkość naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Do dnia wyborów pozostało 
nam 5 dni. Wróg, szczególnie 
teraz w ostatnich dniach starą 
się wszelkimi sposobami rozbić 
naszą jedność narodową. Pod­
suwa nam wrogie podszepty I 
Jak żmija chce zaszczepić w 
nas jad zwątpienia i niewiary. 
Chce oczernić nasze wybory.

Na pewno nieraz już słysze­
liście od niejednego ze sługu 
sów Imperialistów zachodnich 
słowa - ■ „jakież to są wybory 
i w czym mamy wybierać, kie­
dy nie’istnieje u nas druga li­
sta kandydatów". „Tak czy 
inaczej" — mówi nam wroga 
propaganda — "wybrać musi­
my tych, na których nam każą 
glosować".

Przyjaciele, wiecie wy to 
sami najlepiej. Kandydatów na 
posłów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej sami 
wybieraliśmy najlepszych spo­
śród nas. Każdy z nich dziś 
piastuje odpowiedzialne stano­

wisko w naszym społeczeń­
stwie. Każdy z nich pragnie si­
ły i potęgi naszej dkochanej 
Polski Ludowej i dobrobytu 
naszego narodu. Każdy z nich 
udowodnił to swoją pracą co 
dzienną na zajmowanym przez 
siebie odcinku pracy. Nasza 
droga jest jedyną drogą, któ­
ra doprowadziła Ojczyznę na­
szą do wolności 1 potęgi gospo­
darczej. Dzięki niej powróciły 
do nas nasze ziemie zachodnie. 
Dzięki niej — jesteśmy w obo­
zie pokoju 1 demokracji.

Nie chcemy‘jarmarków wy­
borczych, podobnych do wybo­
rów z lat przedwojennych. Kie­
dy to pod grozą palek policji 
granatowej musieliśmy wybie­
rać na posłów Potockich. Ra­
dziwiłłów lub pseudochlopów 
i robotników w postaci Miko­
łajczyków, Zarębów lub Arci­
szewskich. Nie mamy nic do 
sprzedania i kupna — Polską 
nie handlujemy.

Panowie Mikołajczyk, Za­
ręba i Arciszewski — tam na 
Zachodzie sprzedają nasze zie­
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem imperialistom.

Chcieliby oddać cały nasz 
kraj pod władzę kapitalistów, 
za to, aby kosztem narodu mog 
li powrócić do władzy i napeł­
niać swe kiesy ochłapami rzu­
canymi im przez amerykań­
skich mocodawców.

Nasi kandydaci są krwią 
z krwi ludźmi naszego narodu, 
partyjni 1 bezpartyjni, ci wszy­
scy, którym droga jest wolność 
naszej Ojczyzny, drogie są na­
sze ziemie zachodnie. Wielu 
wśród nlc.h. to roboclarze. Jak 
np. maszynista bialogardzkiej 
parowozowni Jan Kocot.

W tych ostatnich kilku 
dniach, Jeszcze raz rozważcie 
sobie, drogę trudów 1 zwy­
cięstw Jaką przeszedł nasz rząd 
Polski Ludowej. Cofnijcie się 
myślą wstecz do okresu lat 
1945 — 50. Przypomnijcie so­
bie pierwsze wybory z roku 
1947.
Porównajcie perspektywy na­

szego obecnego Programu Wy­

borczego Frontu Narodowego 
z programem wyborczym roku 
1947 a stwierdzicie na pewno, 
że władza ludowa nie zawiodła 
nas w ciężkich dniach odbudo­
wy zniszczonego kraju i nie 
zawiedzie nas w dalszej drodze 
budowy socjalizmu. Nic może 
nas zawieść, bo jest nasza Zjed 
noczona Polska Partia Robot­
nicza i je) wielki wódz i nau 
czyciel Towarzysz Bolesław 
Bierut. Nie może nas zawieść, 
bo do przyszłego Sejmu Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wyblerzemy najlepszych na­
szych ludzi — kandydatów 
Frontu Narodowego.

Wzywamy Was, drodzy 
Przyjaciele — Ja. przewodni­
czący Rady Zakładowej 
Andrzej Sawa i przodownik 
pracy Florian Zacnradnik — 
przyrzeknljcte, że w dniu 26 
października, zjednoczeni we 
Froncie Narodowym, my robot­
nicy, technicy i Inżynierowie 
Koszalińskiej Fabryki Mebli, 
oddamy swe glosy bez żadnych 
skreśleń na wszystkich kandy­
datów Frontu Narodowego.

Towarzysze i Przyjaciele! 
Dzień 26 października będzie 
jeszcze jednym wielkim zwy­
cięstwem naszej klasy robotni­
czej i tych wszystkich szcze­
rych Polaków, naszych braci 
i sióstr, którzy Polskę od Bugu 
no Nysę. Odrę i Bałtyk budują 
1 szczerze kochają. Przez pa­
mięć na krew naszych Bo­
haterów, którzy za wolność 1 
lud w czasie okupacji i ucisku 
hitlerowskiego oddali swe ży­
cie w obozach i w walce — 
wzywamy Was przyjaciele, bra 
cla I siostry, idźcie w dniu 26 
października do urn wybór 
czych i oddajcie swe głosy na 
pełną listę Frontu Narodowe 
go.

Przewodniczący Rady Za 
kładowej Koszalińskiej 

Fabryki Mebli 
ANDRZEJ SAWA

Młodzieżowy przodownik 
pracy, szlifierz — 

FLORIAN ZACHRADNIK

„Zjednoczone ze wszystki­
mi uczciwymi ludźmi pracy ko­
biety polskie idą do wyborów 
w ramach Narodowego Frontu, 
dumne ze swych osiągnięć"— 
ośwadczyła przewodnicząca 
Ligi Kobiet, Musiałowa.

„Każdy młody obywatel — 
dziewczyna czy chłopiec — 
odda swój głos zi Polską Lu­
dową, za szczęście narodu, za 
socjalizm" — oświadczył 
przedstawiciel ZMP. Nowo- 
cień. A ksiądz Dąbrowski w 
Imieniu szerokich rzesz katoli­
ków stwierdził: „Front Naro­
dowy ma objąć wszystkich 
Polaków, nie tych tylko, któ­
rych z Rządem łączą pokre­
wieństwa ideowe, ale i tych, 
którzy nie przyjmując ideolo­
gii marksizmu..., mają prze­
cież oczy otwarte 1 widzą w 
jakiej sytuacji politycznej zna­
lazła się ich ojczyzna. Dażac 
do jej dobra 1 jej przyszłość 
mając na względzie, nie 
zamierzają być nieobecni tam, 
gdzie mogą śpieszyć Jej z po­
mocą".

Jedność naszego narodu 
znalazła swoje wspaniałe od­
bicie w potężnym czynie pro­
dukcyjnym dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego i na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b). Robotnicy t 
chłopi dają wyraz uczuciom 
nierozerwalnej więzi z naro­
dem 1 państwem, oddając Oj­
czyźnie to co mają najdroż­
szego, najbardziej osobistego, 
własną ofiarną I twórczą pra­
cę.

To wspólne działanie naro­
du nie spadło z nieba. Jed­
ność kształtowała się w ostrej 
walce z wrogiem klasowym, 
w przezwyciężaniu naleciałoś­
ci obcych nam klasowo „ide­
ologii". w przełamywaniu 
wewnętrznych oporów’ ludzt 
wahających się, którym siła 
naszego budownictwa, ‘Jego 
rozmach otwierały stopniowo 
oczy na to nowe rodzące się 
wokół nas t których wciągały 

do współbudowania 1 współ­
rządzenia państwem. Llkwlda 
cja kapitalizmu, wyrzucenie 
za burtę naszego życia fabry­
kantów 1 obszarników, a więc 
zdobycie władzy przez- lud 
stworzyło Polsce szeroki goś­
ciniec dla rozwoju wszystkich 
twórczych sił i było podłożem 
fila urzeczywistnienia jedności 
działania narodu.

W walce o utrwalenie na­
szej niepodległości z nową 
granicą nad Odra, Nysą i 
Bałtykiem, przeciwko anglo­
saskim imperialistom, którzy 
nie mogąc udaremnić, chcieli 
utrudnić odbudowę naszej 
ojczyzny, przeciwko agentu­
rom imperialistycznym, reak­
cyjnemu podziemiu i ekspozy 
turom starego porządku kapi­
talistycznego. rnlkołajczykow- 
sklemu PSL-owi i prawicy 
PPS, w walce o wykonanie 
3-letnlego Planu Odbudowy 
— umacniała się Jedność naro 
du, krzepł sojusz robotniczo- 
chłopski, skupiały się masy 
pracujące wokół PVPR I lej 
nrzewodniczącego, Towarzysza 
Bieruta.

W gigantycznej, niespoty­
kanej w naszych dziejach, po­
kojowej pracy naszego naro­
du o urzeczywistnienie Planu 
6-letnlego nastąpiło najszersze 
zjednoczenie wszystkich pa­
triotycznych sił w potężnym 
Froncie ' Narodowym. „Jed­
ność naszego narodu wokół 
klasy robotniczej i władzy lu­
dowej stała się potężną silą 
rozwoju naszej ojczyzny, za­
bezpieczenia Je| nlepodległoś- 
r'. obrony nokoju" — mówi 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. Dzięki teł jed­
ności, wspólnym wysiłkiem 
wcielamy w życie wielkie pla­
ny przebudowy Polski, przc- 
kśzta’cenia Jei w przodujący, 
wysókounrzemysłowior.y, za­
możny kraj.

Naród polski zdaje sobie z 
tego Jasno sprawę. I dlatego 
wszyscy Polacy, którzy golo­
wi są oddać zapal i siły dla 
zwycięskiego wykonania hi­
storycznych planów narodo­
wych, sprawie rozkwitu na­
szej ojczyzny, głosować będą 
na swoją listę, na listę Frontu 
Narodowego. Tego wymaga 
wspólny Interes wszystkich 
patriotów Polski, których nic 
nie dnieli, a wszystko ł*czv w 
walce o doK:’obyt, o pokój, o 
silną, socjalistyczną Ojczyznę.

B. Troński



I średniorolnych otrzymało zie­
mię w całości lub częściowo, 
w wyniku czego wieś stała się 
w większości średnlacka. Pol­
ska Ludowa zdjęła ciężar prze­
szło miliardowego długu z ra­
mion chłopa pracującego. Pań­
stwo udziela dziś chłopom na 
najdogodniejszych warunkach, 
kredytów, pomagając w pod­
noszeniu kultury Ich gospo­
darstw.

Iłańbą Polski przedwrzef 
nlowej było zacofanie 1 ciemno 
ta wsi. Co czwarty człowiek 
w Polsce burżuazyjnej nie 
umiał czytać, ani pisać. Zam­
knięte były szkoły średnie 1 
uniwersytety dla synów i có­
rek chłopskich; książka, 
gazeta, teatr, film — pra­
wie nie docierały na 
wieś. Dziś zlikwidowaliśmy 
już ponure dziedzictwo kapita­
lizmu — analfabetyzm. Otwo­
rem stoją dziś dla dzieci chłop 
skich wszystkie szkoły i uczel­
nie w Polsce. Milionów egzem­
plarzy sięgają nakłady czaso­
pism. idącyoh na wieś. Coraz 
szerzej dociera na wieś książ­
ka, film, teatr, radio.

Zaopatrzenie wsi w coraz 
większe Ilości nawozów sztuoz. 
nych, kontraktacja, stałe ceny, 
melioracja, budowa dróg — o- 
to etapy wielkiej przebudowy 
wsi, oto rękojmia rosnącego 
dobrobytu chłopa w Polsce Lu 
dowej.

Setki, tysiące faktów mó­
wią o tym, Jak bardzo zmieni­
ło się życie chłopa pracujące­
go w Polsce Ludowej. Chłopa, 
przed którym otwarte zostały 
nieograniczone możliwości pod 
noszenia swego dobrobytu na 
drodze gospodarki zespołowej 
— wielkiej, nowoczesnej, zme­
chanizowanej gospodarki so­
cjalistycznej. Na drogę tę we­
szła Już najbardziej przodują­
ca część chłopstwa pracujące­
go.

Warto sobie przypomnieć te 
fakty dziś — w przeddzień wy­
borów. Lepiej 1 łatwiej można 
wtedy zoboczyć jutro naszego 
kraju, nabrać niezłomnej wia­
ry w ziszczenie Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego, 
który zapewnia: .... dalszy
wszechstronny rozwój gospo­
darki narodowej, przemysłu 1 
rolnictwa, szybki wzrost dobro­
bytu mas pracujących 1 roz­
kwit kultury11.

K. D.

Całością tych spraw powin­
ny kierować operatywnie pre­
zydia gminnych 1 powiatowych 
rad narodowych. Komitety 
gminne 1 powiatowe powinny 
natomiast czuwać nad tym, by 
postanowienia partii i rządu 
były należycie wcielane w 
życie.

Organizacje partyjne 1 spo­
łeczne, członkowie partii 1 
bezpartyjni działacze powinni 
wyjaśniać chłopom, że skup 
ziemniaków — ta jedna z naj­
ważniejszych akcji ogólnokra­
jowych — musi być wykonany 
w terminie, nie tylko przez 
poszczególne wojew ództwa, po­
wiaty czy gminy, ale również 
przez każdą gromadę, przez 
każdego chłopa, każdą spół­
dzielnię produkcyjną.

Tu 1 ówdzie daje się zaobser 
wować osłabienie wysiłku nlez 
będnego dla wykonania zadań 
w zakresie skupu ziemniaków, 
rzekomo z uwagi na potrzeby 
kampanii wyborczej. Prawdzi­
wy działacz naszej partii, szcze 
ry zwolennik Frontu Narodo­
wego musi sobie Jednakże zda­
wać sprawę z tego, że nie 
przez osłabienie wysiłku w 
akcji skupu można przybliżyć 
zwycięstwo wyborcze, ale 
przez jego znaczne spotęgowa­
nie. W toku realizacji zadań 
w zakresie skupu trzeba łamać 
opór kułaka i wszystkich, któ 
rzy Idą na jego lep 1 w jego 
interesie usiłują zerwać plany 
państwowe na wsi. Tylko kułak 
zmuszony do podporządkowa­
nia się praworządności ludo­
wej, m. In. w sprawie skupu, 
nie będzie mógł siać fermentu 
również w toku kampanii wy­
borczej. Czynny udział w wal­
ce o skup pozwoli ponadto 
przytłaczającej, uczciwej więk-' 
szóści wsi zadokumentować 
wykonaniem zobowiązań wo­
bec państwa swoją postawę 
patriotyczną.

Skoncentrujemy więc cały 
wysiłek na terminowym wyko­
naniu zadań w tym zakresie. 
Dobrze i bez strat przeprowa­
dzona akcja ziemniaczana bę­
dzie poważnym wkładem w 
sprawę realizacji Programu 
Wyborczego, w wielkie dzieło 
zwycięstwa wyborów.

AS.

Zacotanle przedwojenne/ wsi polskie/ Jaskra wo występowało w dziedzinie prymitywnych 
metod uprawy. Produkcja maszyn rolniczych w 1938 roku była ośmiokrotnie niższa aniżeli 

w 1951 roku.
Zdjęcie górne: Typowy obrazek orki- jesienne/ w wo/. rzeszowskim przed wo/ną. 
Poniżej: Dzisiejszy dzień wsi polskie/. Traktory POM-owskle pracują na polach spół- 
dzielni produkcyjnej. Archiwum Fotograliczne CAP

cle sprawie przebudowy ustro­
ju społecznego w naszym kra­
ju. • * *

Ob.Stanisław Sitek, niemło­
dy Już człowiek, uważnie słu­
chał słów swego kandydata. 
Mógłby wiele dodać ze swych 
wspomnień. Pamięta wyDory 
w Polsce sanacyjnej.

Dawniej dla oszukania ro­
botników wysuwano wiele list. 
Zamiast nazwisk stawiano nu­
merki, za którymi kryli się ob­
szarnicy 1 kapitaliści. Poseł 
nie przyszedł do wyborców, a 
przysłał swoich agentów, lu­
dzi zaprzedanych burżuazjl. 
Tumanili 1 oszukiwali robotni­
ków na Jarmarkach przedwy­
borczych.

Sanacja krzyczała na wszyst 
kle strony, że do Sejmu wcho­
dzą również robotnicy i chło­
pi. Byli to jednak ludzie zwią­
zani z burżuazja, zależni od 
niej, albo wprost kułacy.

Dziś mamv władzę ustawo­
dawczą jednoizbową. Do wy­
borów pójdziemy pod hasłem 
Frontu Narodowego. — Bę­
dziemy głosowali na listę Fron 
tu Narodowego — powiedział 
tow. Sitek — bo wiemy na ko­
go będziemy głosowali. Zna­
my tych ludzi, przychodzą do 
nas, mówią o swoim życiu, 
pracy 1 walce. Nle kryja się 
za żadnymi numerami. Tow. 
Wasilewski Antoni, pracownik 
OZK wskazał na charakter 
naszego Frontu Narodowego. 
—Nasz Front Narodowy zro­
dził się jeszcze w 1944 roku, 
kiedy władzę wzięła w swe rę 
ce klasa robotnicza z pracują­
cym chłopstwem — powiedział

. A Jak wyglądała dochodo­
wość gospodarstwa chłopskie­
go przed wojną? Dane o tym 
znajdziemy w publikacjach in­
stytutu Puławskiego. Docho­
dowość gospodarstwa rolnego 
mtorzy się wysokością tzw. do­
chodu surowego. Na dochód 
surowy składa się wartość lej 
części produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej, którą gospodarst­
wo daje na rynek oraz war­
tość produktów spożywanych 
we własnym gospodarstwie 
przez rodzinę chłopską. W ro­
ku rolniczym 1935/36 dochód 
surowy ..przeciętnego11 gospo­
darstwa w przeliczeniu na 
kwintale żyta wynosił 144 q. 
Jeśli zamiast gospodarstwa 
,,przeciętnego" weźmiemy
konkretnie 2—5 hektarowe go­
spodarstwo, a więc najliczniej’ 
szą grupę gospodarstw w Pol-

I sce przedwojennej, okaże się, 
że dochodowość ich wynosiła 
już tylko 95 q.

Co Jadła ludność wiejska 
przed wojną? Przede wszyst­
kim kartofle 1 Jeszcze raz kar­
tofle. Bez mała 400 kg. karto­
fli zjadała rocznie 1 osoba z 
rodziny biednego 1 średniorol­
nego chłopa. Cukru chłop prze 
clętnle spożywał około 6 kg. 
(tj. 1/3 tej ilości co dzisiaj), 
mięsa 10—14 kg., tj. mniej o 
2/3 niż dziś; o wiele mniej też 
zjadał jaj, tłuszczu, mleka.

Czy miała wieś dwudziesto­
lecia międzywojennego per­
spektywę rozwoju? Czy była 
możliwe, by przed wojną chłop 
był współgospodarzem kraju, 
budującym lepszą przyszłość 
sobie 1 swoim dzieciom?

Nie, nie było to możliwe w 
kraju, w którym rządzili kapi­
talista 1 obszarnik — grabarze 
Polski. Stało się to możliwe 
dopiero w Polsce Ludowej, 
gdy obalony został znienawi­
dzony ustrój wyzysku 1 nędzy 
mas, a rządy wzięli w swe rę­
ce robotnicy 1 chłopi. Stało się 
to możliwe dopiero wówczas, 
gdy fabryki, ziemia, lasy, ban­
ki stały się własnością ludu, 
jedynego prawowitego ich wio 
darza, gdy w oparciu o przy­
jaźń 1 pomoc Związku Radziec­
kiego Polska Ludowa likwidu­
je odwieczne zacofanie 1 budu­
je fundament socjalizmu.

Władza ludowa zaspokoiła 
odwieczne tęsknoty chłopa za 
ziemią. 6 mil. ha gruntów o- 
trzymali chłopi w wyniku re­
formy rolnej. Milion chłop­
skich rodzin bezrolnych, mało

Wasilewski. Przez te osiem lat 
naród nasz pod kierunkiem 
partii 1 rządu odbudował i roz­
budował gospodarkę. Zmienił 
oblicze naszego kraju. Polska 
przestała być krajem biednym 
i zacofanym, bo rządzą u nas 
robotnicy 1 chłopi

Na robotników i chłopów, 
kandydatów listy Frontu Naro­
dowego będziemy głosowali w 
nadchodzących wyborach. 
Tych ludzi znamy, przyszli do 
nas.

Są z ludu 1 będą walczyli 
o lud.

Oprócz Sitka 1 Wasilewskie 
go zabierali głos Inni. Mówili 
o ordynacji wyborczej, która 
daje prawo glosowania każde­
mu.

Tow. Janina Jewczuk z ,,Do 
mu Książki" mówiła o równo­
uprawnieniu kobiet 1 o tym, że 
Wojsko ma prawo głosu, co 
Jest niespotykane w krajach 
kapitalistycznych. _

Zwracano również uwagi na 
bolączki naszego miasta.

Tow. Władysław Chałaslń- 
ski zwrócił uwagę na niewła­
ściwą pracę Wydziału Kwate­
runkowego MRN, na koniecz­
ność odgruzowania miasta.

Zebrani interesowali się roz 
wojem przemysłu w naszym 
województwie.

Ob. Koperska w Imieniu 
wszystkich zebranych oświad­
czyła, że ich pragnieniem Jest, 
aby wysunięci kandydaci a 
wśród nich i tow. Elczewskl. 
zostali wybrani w wyborach 
na posłów do Sejmu.

Jednocześnie prosiła tow. 
Elczewsklego, by będąc w 
Warszawie, złożwł serdeczne 
pozdrowienia Towarzyszowi 
Bierutowi, Ich pierwszemu kan 
dydatowl 1 zapewnił go. że 
wszyscy mieszkańcy 10 obwo­
du będą głosowali na pełną 
listę Frontu Narodowego.

Władysław Łuczak

Za przykładem powiatu człuchowskiego 

codziennie wykonywać i przekraczać 
plany dostaw ziemniaków

Przed mieszkaniem ob. Wła­
dysława Fijata przy ul. Ka­

szubskiej 8 zebrała się dość 
duża grupka ludzi. Niektórzy 
siedzieli Już w mieszkaniu na 
krzesłach przyniesionych do 
FIJała przez sąsiadów (zebrało 
się około 40 osób), inni czeka­
li przed bramą wejściową. Mta 
ło to być niezwykłe spotkanie. 
Mieszkańcy 10 obwodu wy­
borczego zaprosili do siebie 
na Przyjacielską rozmowę swe­
go kandydata na posła — I se­
kretarza KW PZPR tow. Ma­
ciej* Elczewsklego.

Robotnicy, urzędnicy, dzia­
łacze społeczni różnych szcze­
bli, kobiety — matki 1 pracow. 
nfce, chctały się dowiedzieć 
różnych rzeczy od swego kan­
dydata. Poznać go z bliska, po­
rozmawiać na różne tematy. 
Dowiedzieć się co słychać w 
śwlecie, posłuchać o sytuacji 
gospodarczej t politycznej w 
kraju 1 o naszych własnych 
koszalińskich sprawach, drob­
nych, ale bardzo Istotnych, 
bezpośrednio dotyczących ich 
w codziennym życiu.

Tow. ■ Elczewskl zapoznał 
swych wyborców z przebie­
giem kampanii wysuwania kan 
dydatów w terenie. Mówlj o 
zebraniach, i o entuzjazmie z 
Jakim ludność Ziemi Koszaliń­
skiej wysuwała Jako swego 
pierwszego kandydata Towa­
rzysza Bolesława Bieruta i in­
nych. Przypomniał przedwo­
jenne wybory. Zamykanie 1 
prześladowanie działaczy ko­
munistycznych, skreślanie z 
list wyborczych, terror poli­
cyjny...

Przeciwstawił temu naszą 
demokratyczną ordynację wy - 
borczą 1 Program Wyborczy 
Frontu Norodowego.

Nasz Program, to wytyczna 
działania, to wspaniałe per­
spektywy planu 5-letnlego, 
Kanału Wisła—Odra, wielu po-

Jedną z najważniejszych spraw, której wiele uwagi 
poświęcają partia i rząd, jest troska o warunki bytowe, 
o zaspokojenie potrzeb materialnych klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy w Polsce.

W walce o sprawne zaopatrzenie miast wprowadzono 
w roku ubiegłym obowiązek dostaw ziemniaków. Wpro­
wadzono go po to, by w warunkach trudności aprowiza- 
cyjnych występujących na tle nienadążania wsi, za roz­
wojem przemysłu, ustrzec robotnika 1 chłopa przed skut­
kami spekulacji. W wyniku tego zarządzenia władz zo­
stała ustalona opłacalna dla rolnika cena ziemniaków, 
a robotnik został zaopatrzony na zimę w ten niezbędny 
produkt.

Dostawa ziemniaków Obowią 
zuje również w roku bieżą­
cym. Rząd nasz dąży do tego 
aby również tej jesieni zaopa­
trzyć robotników' nie tylko w 
mąkę, mięso i nabiał, ale 1 w 
ziemniaki po cenach dostęp­
nych. Ponadto pewna część 
ziemniaków, głównie z kon­
traktacji. potrzebna Jest dla 
produkcji przemysłowej na­
szych krochmalni 1 gorzelni.

W odróżnieniu od Innych 
produktów objętych obowiąz­
kowymi dostawami (np. zbo­
ża). ziemniaki trzeba zakupić 
w szczególnie krótkim tcrml 
nie. Wykopki wskutek niepo­
gody rozpoczęły się w tym ro­
ku dość późno, w większości 
wypadków przeciągnęły się do 
końca września, lub nawet do 
początku października, a mto- 
zy są oczekiwane w tym roku 
wcz'śnie.J. Zwożenie ziemnia­
ków w okresie przymrozków, 
— rzecz Jasna, groziłoby ich 
przemarznięciem, co uczyniło­
by Je nlenadającyml się do 
konsumeji. Dlatego też ter­
min zakończenia dostaw usta­
lono na dzień 31 PAŹDZIER­
NIKA. Tak więc do końca bie­
żącego miesiąca należy bez­
względnie zakończyć dostawy 
ziemniaków do gminnych spół­
dzielni.

Dotychczasowy przebieg sku 
pu wskazuje, że trzeba, nie 
osłabiając tempa realizacji in­
nych zobowiązań wsi. dokonać 
poważnego wysiłku, by plany 
skupu ziemniaków w pełni wy­
konać. We w’rześniu planów 
skupu ziemniaków nie wykona­
no. co w pewnym stopniu tłu­
maczy się spóźnionymi wykop 
kami.

W powiatach białogardz- 
klm, słupskim i Innych pa­
nuje zbyt często liberalny 
stosunek do nlewypeln lania 
przez chłopów obowiązków, 
toleruje się fakty złośliwego 
uchylania się kułaków od do­
staw, a przede wszystkim po­
święca się tym sprawom zbyt

mało uwagi 1 wysiłku organi­
zacyjnego.

Aby do dnia 31 październi­
ka dostarczyć ziemniaki do 
punktów skupu 1 by zaopatrzyć 
w nie jeszcze przed nastaniem 
mrozów ludzi pracy, stołówki 
robotnicze, przemysł spożyw­
czy, trzeba wydać zdecydowa­
ną walkę wszystkim dotychcza­
sowym brakom.

Pierwszym zadaniem stoją­
cym przed aparatem handlo­
wym na wsi, przed aktywem 
partyjnym 1 społecznym Jest 
walka o osiągnięcie codzienne­
go 1 rytmicznego wykonywa­
nia planu skupu, tak jak uzys­
kują to w pierwszych dniach 
października powiaty: człu- 
chowskl. drawski, bytowskl 1 
złotowski. Trzeba też równo­
cześnie dążyć do systematycz­
nego przekraczania dziennych 
dostaw, aby w ten sposób nad­
robić zaległości. Te osiągnię­
cia nie nastąpią oczywiście 
mechanicznie, lecz w wyniku 
poprawy stanu pracy agitacyj­
nej 1 organizacyjnej, lepszego 
kierowania akcją.

Kierować zaś — to znaczy 
wyjaśniać chłopom sens skupu 
ziemniaków, organizować zbio­
rowe dostawy, dopilnować roz­
patrywania odwołań, kontrolo­
wać przestrzegania terminów 
dostaw, czuwać, aby przyjmo­
wanie należności odbywało się 
szybko i sprawnie, żeby ma­
gazyny były szybko rozłado­
wywane.

Natomiast kułaków i Ich 
zauszników, którzy złośliwie 
uchylają się od dostaw ziem­
niaków. należy karać zgodnie 
z przepisami.

Kolegia orzekające przy 
prezydiach GRN na podsta­
wie wniosków delegatów 
CUS1K muszą szybko i wnikli­
wie rozpatrywać kierowane do 
nich wnioski 1 karać winnych 
odpowiednio do tego, Jak na 
to zasługują.

O czym winien wiedzieć agitator

Polska Ludowa wyprowadziła wieś 
na szeroką drogę

„Sól kupujemy tylko szarą 
cukier kupujemy parę dekagra 
mów dla dziecka, podatki jesz­
cze uiszczam, choć z trudem, 
bo najgorszy gość to sekwe- 
strator, a zaś podatku wojsko­
wego. którego mam 80 złotych 
zapłacić nie mogę, bo moje go­
spodarstwo nie daje żadnego 
dochodu, zaledwie się przeży­
wię z rodziną, nie mówiąc już 
o gazecie | książce"... pisał w 
roku 1933 w „Pamiętnikach 
chłopów" sołtys z pow. puław­
skiego. A ile było rodzin chłop 
skich. które nawet tych paru 
dekagramów cukru nie były w 
stanie kupić, u których nawet 
chleb był rzadkim gościem na 
stole? Ile było wielodzietnych 
rodzin chłopskich, gnieżdżą­
cych się na paru morgach?

Kandydat na posła
przyszedł do swoich wyborców

tężnych hydro-elektrownl na 
Wiśle i ogromna sieć innych 
kanałów, to całkowicie odbu­
dowana Warszawa, Wrocław, 
Gdańsk i Szczecin. To wiele 
nowych ogromnych hut 1 zakła 
dów przemysłowych, to zme­
chanizowanie rolnictwa.

Program Frontu Narodowe­
go nakreśla śmiałą, ambitną 1 
wspaniałą perspektywę. Zada­
niem przyszłego Sejmu będzie 
uchwalenie tego planu 1 czu­
wanie nad Jego realizacją.

Czy znajdzie się ktoś, kto 
po 8-letnlm doświadczeniu wąt 
piłby w realność słów Progra­
mu?

W 1944 roku kiedy Polska 
była Jeszcze na małym skraw­
ku kraju, jeszcze w czasie 
działań wojennych, Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowe­
go Jako zalążek władzy robot­
niczo-chłopskiej ogłosił Mani­
fest, w którym zapowiedział 
reformy społeczne.

Czy reformy te nie są prze­
prowadzone?

Czy nie wypędziliśmy kapi­
talistów 1 obszarników? Ziemia 
została oddana w ręce Jej pra­
wowitych właścicieli.

Gospodarzami fabryk są ro­
botnicy. 4 miliony ludzi, któ­
rzy w Polsce sanacyjnej nie 
rnoglt się uczyć, nauczyliśmy 
pisać i czytać. Zlikwidowaliś­
my analfabetyzm. Wprowadzi­
liśmy bezpłatne nauczanie.

Kto kandyduje do sejmu? 
Kim są cl ludzie?

Nasi kandydaci, to zaharto­
wani bojownicy w walce o spo 
leczne i narodowe wyzwolenie 
ludzi pracy. Ludzie wyrośli z 
ludu 1 pracujący dla ludu. Lu­
dzie, którzy poświęcili swe ży-



List junaczki Alicji

Gdy na szkodnictwo patrzy się przez palce

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

RÓŻNE

„DOM KSIĄŻKI"
Ekspozytura Wojewódzka w 

Koszalinie zawiadamia
Ze wszystkie broszury przed­
wyborcze nabyć można w każ­
dej księgarni „Domu Książki"

1. Koszalin 2/Ko ul. Zwy- . 
clęstwa 106.

2. Słupsk 82/Ko ul. Wojska 
Polskiego 41/4.

3. Szczecinek 92/Ko ul. 'Żu­
kowa 9, \

4. Białogard 11/Ko ul. Prez. 
Bieruta 9,

5. Bytów 21/Ko ul. Żymier­
skiego 89,

6. Człuchów 31/Ko Rynek 
14,

7. Wałcz 101/Ko ul. Kl- 
Uńszczaków 22,

8. Zlotów 111/Ko ul. Dwo- 
rzaka 4,

9. Drawsko 41/Ko Gen. Si­
korskiego 4.

10. Kołobrzeg 51/Ko ul. Pre­
zydenta Bieruta 16.

11. Sławno 71/Ko ul. Konop­
nickiej 4,

12. Miastko 61/Ko ul. Kró­
lowej Jadwigi 12.

37—K—1

CO, gdzie, kiedy?

Niesumienny listonosz
„Spodziewałem się od zna­

jomych nadejścia gęsi. Isto­
tnie 15-go bm. otrzymałem za­
wiadomienie z poczty 1 zgło­
siwszy się po odbiór paczki 
skonstatowałem, że gęs znaj­
duje się w kompletnym roz­
kładzie — plsze do nas ob. 
Jeziorny. Okazuje się, że wi­
na Jeży wyłącznie po stronie 
niesumiennego listonosza, któ­
ry zamiast doręczyć zawiado­
mienie 9-go bm. na ulicę LI- 
pową w Koszalinie, gdzie mie­
szkam, doręczył na ulicę Lipo­
wą w Rokossowlc, pomimo, 
że zwracano mu uwagę na to, 
że adresat na tej ulicy nie 
mieszka. Kierownictwo poczty 
powinno wyciągnąć ostre 
wnioski w stosunku do niesu­
miennego listonosza, który 
swym postępowaniem psuje 
opinię Instytucji państwowej 
1 naraża obywateli na straty.

ZGUBIONO kwit Nr 5569,’* n« naiwl- 
sko Szymański Antoni. 142—GP

ZGUBIONO legitymacją związkową, 
bony mięsno • tłuszczowe na m-c paź­
dziernik na nazwisko Tomczyk Igna­
cy, zamieszkały w Drygowie. PG—136

ZGUBIONO tartą meldunkową, legity­
macją Zw. Zaw, na nazwisko Potrykus 
Jarosław. 14t—PG

Dnia 2 października 1952 r. zagubio­
no kartą meldunkową wydaną przez 
Ref. Meldunkowy w Złotowie na na­
zwisko Kmieć Marcela, Wrząca pow. 
Sławno. PG—139

do 12 października br., zaś 
wykopki — do 30 październi­
ka br.

ZGUBIONO świadectwo dojrzałości 
wydane przez Państwowe Liceum Rol­
nicze Złotów, kartą meldunkową wy­
daną przez gm. Grunowo, kartę reje­
stracyjną motocyklu na nazwisko So­
kołowski Zygmunt. GP—-137

SAMOTNY kawaler na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowanego przy 
rodzinie. Oferty proszą składać: Biuro 
Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin. G-46

Tartak Polnica
wykonał roczny plan

Przed kilkoma dnlamt zało­
ga Tartaku Przemysłu Leśne­
go w Polnicy, pow. Słupsk za­
meldowała wykonanie roczne­
go planu produkcyjnego. Tym 
samym wypełniła na 5 dni 
przed terminem swoje zobo­
wiązanie produkcyjne, podję­
te dla poparcia Programu 
Wyborczego i zadeklarowania 
swego udziału we Froncie 
Narodowym oraz dla uczcze­
nia XIX Zjazdu WKP(b),

KOSZALIN
Wtorek, dnia 21 października 1952 r. 
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500. 
Strat Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr. 10, przy ul. Zwycięstwa nr. 32.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wystawa „Historia społeczeństw pier­
wotnych" oraz wystawa obrazów St- 
Kamocklego. Muzeum czynne we wtor­
ki, czwartki, piątki 1 niedziele w go­
dzinach od 12 do 17. W piątki wstęp 
bezpłatny.
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 09, 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 8.

A * *

REPERTUAR KIN 
KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Upadek 

Berlina" ser. I.
Seanse w dni powszedniej godz. 

18 i 20.30 — w niedzielą i święta: — 
godz. 16, 18, i 20.30.
SŁUPSK: „Polonia" — „Zabawne hi­

storie" godz. 16, 18 1 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Nasz chleb 

powązedni" — godz. 18 1 20.
SZCZECINEK „Przyjaźń" — „Dwaj 

panowie F" — godz. 18 1 20.
USTKA: „Delfin" — „Pokolenie zwy­

cięzców" — godz. 18 1 20.
KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 

Gwardia" — „Zwycięskie skrzydła" 
— godz. 19.

SŁAWNO: — „Wielkie życie" — godz.
18 i 20. ZGUBIONO legitymacją Związków Za­

wodowych Pracowników Spółdziel­
czych Ńr 173990 na nazwisko Jasnuch 
Józef. 146—p

W PGR Klkowo (zespół Ty­
chowo w pow. blałogardzklm) 
zboże z obszaru 15 ha nie zo­
stało sprzątnięte 1 uległo cał­
kowitemu zniszczeniu.

Kierownikiem tego gospodar 
stwa Jest Edward Donimireckl, 
były obszarnik. Kierownik Do- 
nimlrecki odpowiedział chło­
pom z Wielanowa, zgłaszają­
cym się do pomocy w żniwach, 
że „u niego nie ma żadnej ro 
boty 1 nie potrzeba żadnej po-

„GŁOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium. Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny ~ 285, Dział Ekonomicz 
no-Morski — 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 9G0, Redakcja Nocna;
Redaktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny, Korekta — 715, Sekreta­
riat — 567. Wydawca — Delegatura 

R S. W. „Prasa", tel. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". 

C-3-15542. Zamówienie nr 60.

ZOSTAŁ SKRADZIONY blok biletów 
blankietowych na dopłaty, należące do 
Stacji Białogard od Nr 91851 do Nr 
91900. Proszą uprzejmie uczciwego 
znalazcą o doręczenie do kasy w Bia­
łogardzie. G—42

ZGUBIONO kartą meldunkową wyda­
ną przez GRN Sypniewo na nazwisko 
Ostrowska Janina. 145—TG

ZGłASZAM zagubienie karty meldun­
kowej, legitymacji Zw. Zaw., delega­
cję służbową *z dnia 20.IX.52, umową 
o działo na nazwisko Witek Kazimierz 
zamieszkały w Koszalinie, ul. Dzieci 
Wrzesińskich 8'2. 48—G

Przykład dała młodzież
Pomoc w trwającej akcji 

wykopkowej niesie całe społe­
czeństwo. Także na terenie 
Szczecinka akcja ta znalazła 
swój właściwy oddźwięk. MIo 

zleż szczecineckich szkół pod 
stawowych, średnich 1 zawodo 
wych świeci pod tym wzglę­
dem przykładem. Ostatnio 
wyjechali do okolicznych 
PGR-ów uczniowie klas li­
tych. Pracują oni ofiarnie pod 
hasłem „wszyscy pracujemy 
wydajnie na polach PGR-ów 1 
wszyscy zdajemy maturę"... 
Chcemy w' ten sposób od­
wdzięczyć się naszemu Ludo­
wemu Państwu za głęboką tro 
skę. Jaką otacza nas na każdym 
kroku".

Przykład młodzieży podzia­
łał na starszych.

Jako pierwsi odpowiedzieli 
na apel młodzieży pracownicy 
Zakładów Sieci Elektrycznych 
w Szczeclnku. którzy również 
swą pracą przyczynili się do 
szybkiego 1 sprawnego prze­
prowadzenia wykopków, dając 
równocześnie dowód swego wy 
soklego wyrobienia społeczne­
go.

ZGUBIONO pokwitowanie wdane 
przez „Komis" w Słupsku Nr 2492 na 
zostawione dwie garsonki na nazwisko 
tlościńska Irena. 144—PG

ZGUBIONO kartą meldunkową, wyda­
ną przez Biuro Meldunkowe Wro 
cław na nazwisko Kropisz Janina, 
ram. Złocinlec, pow. Drawsko. 49-G.

ZGŁASZAM zagubienie karty meldun­
kowej wraz z odcinkiem odbioru do 
dowodu osobistego wydany przez Biu­
ro Meldunkowe w Koszalinie na na­
zwisko Borowska Wiesława. G—43

ZGUBIONO kartą meldunkową Nr P.
XIV'20716 na nazwisko Centrukowska 
Julia zam. Dunlnowo poczta Ustka.

143—GB

ZGUBIONO kartę meldunkową wyda­
ną p?zez Prez. MRN Sławno, odcinek 
pokwitowania ankietyzacji, świadec­
two ukończenia szkoły rvbarkiej na 
nazwisko Wiktorowicz Zdzisław zam. 
Sławno, ul. Rapackiego 16. 47—G

Dnia 1 na 2 X 1952 r. w pociągu oso­
bowym Krynica — Łódź zostały skra­
dzione dokumenty, Jak: karta meldun­
kowa, dwie karty informacyjne o 
przebytej chorobie, wvdane przez 
Państwowy Szpital Kliniczny A. M. 
w Warszawie, dwa zaświadczenia o 
pobycie w Sanatorium „Hanka" w 
Krynicy, oraz kontrolkę konsumową 
Nr 61422 — na nazwisko Bernaciak 
Leon, zamieszkały Koszalin, ul. Mic­
kiewicza nr 26. Ostrzegamy przed U- 
życiem powyższych dokumentów. G-44

Wzorowo wykonują
swoje obowiązki

Traktorzyści Zespołu PGR 
Przybkówko nie szczędzą sił 
ani pracy, aby wykonać jesień 
ne plany orek i zasiewów. Na 
czoło wysuwają się Piotr Kl- 
kun, Pfotr Dobrzyński,. Mi­
chał Ignatow, Aleksander Sze 
ląg i Aleksander PltołaJ.

Nie tylko świecą oni przy­
kładną dbałością o traktory 
1 Inny sprzęt, ale także wyko­
nują po 150 proc, normy 
dziennie.

Przykład z nich winien 
wziąć Marian Ciok. którego 
niestarannie utrzymany trak­
tor często się psuje 1 musi 
przez to stać w remoncie w 
warsztatach barwlckich.

Prokop.

ZGUBIONO odein«k pokwitowani* do 
dowodu osobtatego w Stupsku na na­
zwisko BarehoA Stefania. lśfl-GP.

Ostatnio otrzymaliśmy przez 
Komendę Powiatową PO „SP" 
w Białogardzie Ust Junaczki 
Alicji Batogowsklej odbywają 
cej swój turnus w 222 bryga­
dzie SP. Alicja opisuje swe 
życie w brygadzie. Pisze 
m. In. „Odżywienie mamy

ZGUBIONO bony mięsno - tłuszczowa 
kat. I na miesiąc październik na na­
zwisko Sowiński, zam. Bytów, ul. 
Drzymały 2. 148-PG.

Zamówienia na prenumeratę dzienników
1 czasopism ZSRR na rok 1953 przyjmują

DO KOŃCA PAŹDZIERNIKA 
oddziały 1 delegatury „Ruchu", urzędy pocz­
towe, llstofiosze -oraz kolporterzy w zakładach 
pracy 1 w szkołach. 38—K—1

O pracy TPPR
w Złotowie

Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-RadzleckleJ na terenie po 
wlatu złotowskiego ma za so­
bą poważne osiągnięcia, prze­
de wszystkim w dziedzinie 
rozwoju 1 aktywizacji kół 
TPPR. Według danych, sku­
pia ono 3489 członków zrze­
szonych w 119 kołach. Do 
aktywnych kół na terenie po­
wiatu złotowskiego można za­
liczyć koła, przy Banku Rol­
nym, Narodowym Banku Pol­
skim. Prezydium PRN, MRN, 
PGR Buntowo, Państwowym 
Tartaku w Nowym Święcie 1 
wiele Innych.

Natomiast zupełnie nie prze 
JawIaJą działalności koła przy 
PSS, PZGS, PDT oraz spół­
dzielni „Rolnik" w Złotowie.

Za mało współpracują z 
TPPR takie organizacje maso 
we Jak Pow. Rada Związków 
Zawodowych, Liga Kobiet, 
ZMP 1 Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

wg. korespondencji 
Fr. Rumińskiego

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Sarbinowie (pow. 
koszaliński) dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Na­
rodowego postanowili przysple 
szyć wykonanie rocznego pla­
nu sprzedaży zboża państwu o 
10 dni, przekroczyć plan obo­
wiązkowych dostaw żywca, wy­
pełnić w całości 1 w terminie 
plan dostaw mleka, podatek 
gruntowy spłacić przed termi­
nem, zakończyć sprzęt okopo­
wych do 25 bm., zaś siewy 
ozimin — do 15 bm., oraz przy 
spieszyć budowę wozowni 1 
chlewni, wykonywaną sposo­
bem gospodarczym, o 5 dni.

Ponadto spółdzielcy zwięk­
szą hodowlę trzody chlewnej o 
40 proc, ponad plan 1952 ro 
ku 1 założą hodowlę drobiu, 
zakupując 500 sztuk kurcząt. 
Założą również ogród warzyw­
ny o powierzchni 3 ha 1 pa­
siekę, która na początek bę­
dzie się składała z 15 uli.

Kolo ZSL w Parsędzku 
(pow. szczecinecki) zobowiąza­
ło się zakończyć akcję siewną

Dalsze zobowiqzania chłopów 
naszego województwa dla uczczenia 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego

ZGUBIONO kartę meldunkową wr« 
z pokwitowaniem ankietyzacji, wy­
daną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Świeszyno na nazwisko 
Philipp Johanna. 30-G.

ZAWIADOMIENIE
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Szczeclnku podaje do wiadomości, że dnia 17 wrze­
śnia 1952 r. w godzinach wieczornych zgubiono teczkę 
przez naszego pracownika na terenie miasta Szczecinka. 
Teczka płócienna, w której między Innymi znajdowały 
się dwa czeki wystawione ln blanco 1 zaopatrzone w na­

szą pieczęć firmową.
Dla zapobieżenia możliwym nadużyciom uprzedza się 
Centralę Handlową oraz wszystkie skleoy detaliczne 
przed realizacją czeków nrnr 0881477, 0881478 Ser.A. 
Narodowego Banku Polskiego Oddział w Szczeclnku’. 
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Ukazały się płyty z przemówieniami
Prezydenta Bolesława Bieruta

Ukazały się w tych dniach w sprzedaży nagrane na pły­
tach przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta:

1. Orędzie Noworoczne do narodu polskiego z dnia 
31.XII. 1951 r.

2. Przemówienie na Akademii w 60-tą rocznicę uro­
dzin, wygłoszone dnia 18,IV. 1952 r.

3. Przemówienie wygłoszone w dniu 1 maja 1952 r.
4. Przemówienie do uczestników Zlotu Młodych Przo­

downików wygłoszone w dniu 22.VII. 1952 r.
5. Fragmenty referatu wygłoszonego na VII Plenum 

KC PZPR dnia 14. VI. 1952 r.
6. Fragmenty przemówienia o Konstytucji Polski"] 

Rzeczypospolitej Ludowej wygłoszonego w Sejmie 
dnia 18.VII. 1952 r.

Organizacje 1 Instytucje mogą zgłaszać zamówienia na 
komplety płyt do Centralnej Składnicy Handlowej Prze­
myślu Muzycznego, Warszawa, ul. Długa 5.

W detalicznej sprzedaży płyty są do nabycia w skle­
pach przemysłu muzycznego.

mocy". W okresie, kiedy akcja 
żniwna wymagała mobilizacji 
wszystkich rezerw do pracy w 
polu, 75 proc, członków załogi 
PGR Klkowo było zatrudnio­
nych przy mniej pilnych pra­
cach, które można było wyko­
nać w dni deszczowe. Brak 
troski o warunki bytowe robot­
ników PGR Klkowo, stał się 
przyczyną opuszczenia gospo­
darstwa przez znaczną część 
załogi.

A kierownik PGR Klkowo, 
ob. Donimireckl wcale się tym 
nie przejmuje. Ma przecież 
opinię „fachowca" w ZO PGR 
w Koszalinie, dzięki czemu 
przez palce patrzy się na Jego 
gospodarowanie, prowadzące 
PGR Klkowo do upadku.

Redakcja „Głosu Koszaliń­
skiego" spodziewa się, że ZO 
PGR w Koszalinie wreszcie 
przestanie karygodnie tolero­
wać szkodliwą działalność ob. 
Donlmlreckiego 1 wyciągnie w 
stosunku do niego daleko Idą­
ce konsekwencje.

wg. korespondencji
J. Składanka 1 A. Żurawskiego

dobre... Po gimnastyce po­
rannej, apelu i śniadaniu 
o 7-meJ wychodzimy do pra­
cy... do godz. 16-tej. Po 
pracy odbywamy zajęcia świe­
tlicowe połączone z licznymi 
rozrywkami... Uczymy się 
śpiewać różne pleśni. Raz 
w tygodniu odbywamy narady 
produkcyjne, na których oma­
wiamy wyniki współzawodni­
ctwa, Jakie istnieje pomiędzy 
plutonami 1 drużynami".. List 
swój kończy przesłaniem po­
zdrowień dla Komendy Powla 
towej „SP" w Białogardzie, 
dziękując równocześnie w 
Imieniu wszystkich Junaczek 
swej brygady za serdeczną nad 
nimi opiekę.

Rzemieślnicy w szeregach Frontu Narodowego
Wojewódzki Zjazd przodujących pracowników rzemiosła w Koszalinie

W dniu 19 bm. odbył się w 
Koszalinie Wojewódzki Zjazd 
Przodującego Rzemiosła, z 
udziałem przedstawicieli Par­
tii, CK SD, Związków Za- 
u odowych oraz Związków 
Branżowych. Na Zjazd przy­
byli przedstawiciele Spółdziel­
ni Pracy oraz indywidualni 
rzemieślnicy w liczbie 370 z 
terenu województwa koszaliń­
skiego.

Zebrani gorąco powitali 
przybyłego na Zjazd kandy­
data na posła Macieja Elczew- 
skiego, wręczając mu liczne 
wiązanki kwiatów. Tow. El- 
czewskl w swym przemówie­
niu podkreślił ważne zadania 
rzemieślników we Froncie Na­
rodowym, szczególnie na tere­
nie województwa koszaliń­
skiego. gdzie rzemieślnicy sta­
nowią poważną bazę gospodar­
czą.

Po wygłoszonym, przez 
członka Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego ob. 
Majorka referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

M. ln. ob. Chadzlec ze Spół­
dzielni Metalowej „Młot" ze 
Złotowa powiedział: „Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
gwarantuje rzemiosłu doskot- 
nałe warunki rozwojowe — 
wszyscy Rzemieślnicy z terenu 
Zlotowa pójdą 26. X. mani­
festacyjnie do urn wyborczych, 
oddając swe głosy na pełną 
listę kandydatów Frontu Na­
rodowego". Zameldował o 
przekroczeniu zobowiązania, 
podjętego dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR 1 dnia wyborów

do Sejmu. Spółdzielnia „Młot" 
v ykonala 50 wózków transpor­
towych zamiast 20, Jak opie­
wało zobowiązanie, co dało do­
datkową oszczędność kilkuna­
stu tysięcy złotych. Przedsta­
wiciele Spółdzielni Pracy Fry­
zjerów z Koszalina 1 Słupska 
zameldowali o wykonaniu 
swych zobowiązań w ramach 
akcji łączności miasta ze wsią. 
Fklpy obu spółdzielni wyjeż­
dżały do PGR-ów 1 Spółdzielni 
Pracy, świadcząc usługi fry­
zjerskie, oraz dając występy 
artystyczne w wykonaniu wła­
snych zespołów świetlicowych.

Ob. Krysleckl — weteran 
rzemieślnik, przedstawiciel 
Spółdzielni Pracy „Przodo­
wnik" z Białogardu, porównu­
jąc warunki rzemieślników w 
Polsce przedwrześnlowel 1 o- 
bccnie, z radością podkreślił 
szczególną opiekę państwa lu­
dowego nad młodzieżą, która 
posiada doskonałe warunki do 
nauki zawodu. — „Cieszę się, 
że młodzież posiada prawo do 
decydowania o losach swej Oj­
czyzny" — oświadczył on.

Ob. Kiedrowskl, Indywidual­
ny rzemieślnik z Wałcza, 
stwierdził, że rzemieślnicy są 
sprzymierzeńcami klasy robot­
niczej. Obecnie rzemieślnik nie 
żyje z wyzysku współobywa­
teli. Troska państwa o rzemio­
sło zobowiązuje wszystkich 
rzemieślników do oddania 
swych głosów na listę kandy­
datów Frontu Narodowego, co 
będzie niewątpliwym wkładem 
w szybszą realizację zadań 
planu 6-letnlego 1 utrwalenie 
pokoju.

Ob. Szypulski, przedstawi 
ciel młodzieży, powiedział; 
„Młodzież rzemieślnicza popie­
ra w całej rozciągłości Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego 1 będzie go realizować 
w swej codziennej pracy".

Przedstawiciel Cechu Rze­
miosł Różnych zameldował, że 
Cech dla podkreślenia łączno­
ści z pracującym chłopstwem, 
ufundował dla spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gorzegowle po­
wiat Sucha, radioodbiornik 
oraz postanowił otoczyć stałą 
opieką świetlicę spółdzielni. 
Ekipy kowali, szklarzy, ryma­
rzy 1 Innych wyjeżdżać będą 
do spółdzielni produkcyjnych 
świadcząc najpilniejsze usługi.

Na zakończenie Zjazdu ze­
brani uchwalili rezolucję, w 
której m. ln. czytamy: „Wo­
jewódzki Zjazd Przodującego 
Rzemiosła wzywa rzemiosło 
województwa koszalińskiego do 
Rktywnego zespolenia się obok 
klasy robotniczej, chłopstwa 
pracującego 1 inteligencji, w 
pracy 1 walce o umocnienie 
niepodległości zjednoczonej

Ojczyzny, o wzrost dobrobytu, 
o coraz lepszą przyszłość ludzi 
pracy i rozkwit Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej... Niech 
wspólne listy wyborcze Frontu 
Narodowego, na których znai- 
dują się najlepsi, ci, którzy od 
lat walczyli o wyzwolenie na­
rodowe 1 społeczne, którzy wy­
rośli w pracy dla Polski — bę­
dą naszymi Ustami wyborczy­
mi... Rzemieślnicy realizować 
będą swrą codzienną wytężoną 1 
rzetelną pracą Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, 
program, który zapewnia rz* 
miosłu, rujnowanemu w wa­
runkach konkurencji 1 kryzy­
sów kapitalistycznych, uzyska­
nie w Polsce Ludowej, w ra­
mach narodowych planów go 
spodarczych, coraz szerszych 
możliwości rozwojowych.

26 października oddamy 
swe głosy na listy Frontu Na­
rodowego, głosując za rozkwi­
tem Ojczyzny, za pokojem, za 
jednością całego narodu w ob­
liczu jego historycznych zadań.

J. b.



Dla użytku agitarów Frontu Narodowego
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II rzut Marszów Jesiennych
W niedzielę, 19 bm. odbył 

się w całym kraju I! rzut 
Marszów Jesiennych „Szlaka­
mi Zwycięstw Armii Radziec­
kiej 1 Wojska Polskiego'*.

Według niekompletnych 
meldunków w II rzucie mar- 
nzów startowało ponad 300 
tysięcy osób.

Zakończenie 
mistrzostw Polski 
w hokeju na trawie

W Poznaniu Stal (Poznań) zwycięży­
ła zasłużenia Kolejarza (Toruń) 3:0 
(0:0).

W Siemianowicach Spójnia (Gniezno) 
doznała pierwszej i jedynej porażki w 
tegorocznym sezonie przegrywając ze 
Stalą (Siemianowice) 2:3 (1:1). Dzięki 
temu zwycięstwu Stal (Siemianowice) 
zdobyła wicemistrzostwo Polski.

Ostateczna klasyfikacja: 1) Spójnia 
(Gniezno) — 10 pkt., 2) Stal (Siemia­
nowice) — 6 pkt., 3) Stal (Poznań) — 
5 pkt., 4) Kolejarz (Toruń) — 3 pkt.

Dumbadze 
kije rekord świata 
Na zawodach w Tbilisi 

Nina Dumbadze pobiła re­
kord -świata w rzucie dy 
skiem. uzyskując doskona­
ły wynik 57,04 m. Poprze­
dni rekord należał również 
do zawodniczki radzieckiej 
Romaszkowej i był o 3,43 
m gorszy.

Węgry-CSR 5 : 0
Rozegrane 19 bm. w Buda­

peszcie międzypaństwowe spo­
tkanie piłkarskie pierwszych 
leprezentacji Węgier i Czecho­
słowacji zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem dru­
żyny węgierskiej 5:0 (4:0).

Widzów ok. 50 tys. Zawody 
prowadził bardzo dobrze sę­
dzia polski Szlajfer.

W Brnie spotkanie drugich 
reprezentacji Węgier 1 CSR 
zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:1).

Czekamy na następny sezon 
— mówią, mijając szybko sta­
dion.

Czy nie za wcześnie? Roz­
grywki o mistrzostwo I klasy 
wojewódzkiej Jeszcze trwają I 
przerwa w treningach niewąt­
pliwie odblje się ujemnie na 
wynikach dalszych spotkań.

Przypominamy piłkarzom, 
że właśnie dziś o godz. 16,30 
ma slj odbjć Ich trening, ,

Antyludowy 1 dyktatorski 
charakter władzy -burżuazyj- 
ncj w okresie międzywojen­
nym uwydatniał się w sposób 
szczególnie Jaskrawy w wybo­
rach sejmowych. Celem bur-

W siódmym dniu mistrzostw strzelec­
kich Polski w Szczecinie mimo pada­
jącego deszczu i słabej widoczności 
padł jeden rekord Polski. Ustanowiła 
go zawodniczka poznańskiego Koleja­
rza Swierczewska, uzyskując w strze­
laniu z karabinka sportowego (kbks 8) 
na 1C0 m t pozycji leżącej bardzo do­
bry wynik 331 pkt. na 400 możliwych 
— lepszy od jej własnego rekordu o 
11 pkt.

Zakończone już zostały strzelania w 
konkurencjach pw 1, pd 6 i do rzutów 
z miejseb. Mistrzostwo Polski w strze­
laniu z pistoletu wojskowego (pw 1) 
zdobył Sawicki (Spójnia—Kielce) — na 
600 możliwych przed Salameńskim 
(OWKS — Kraków) — 408 pkt Zespo­
łowo zwyciężyła w tej konkurencji

O Puchar Polski 
Gwardia Słupsk — 
Budowlani Człuchów3:1

W ubiegłą niedzielę, 19 
bm. rozegrany został na boi­
sku w Człuchowie mecz pił­
karski o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym. W spo­
tkaniu tym mistrz pucharowy 
naszego województwa — Bu­
dowlani (Człuchów) — spotkał 
się z Ii-Ligową drużyną Gwar­
dii słupskiej. Po ciekawej 
grze zwycięstwo odnieśli II- 
Llgowcy w stosunku 3:1.

Po tym zwycięstwie Gwar­
dia zakwalifikowała się do dal­
szych rozgrywek pucharo­
wych! ♦ * «

W spotkaniu o mistrzostwo 
i klasy wojewódzkiej WKS 
'Koszalin) nokonał na własnym 
boisku Kolejarza z Blałogardi 
w stosunku 2:0.

Otwarcie sezonu na torkacie
W sobotę nastąpiło oficjalne otwar­

cie czwartego po wojnie sezonu zimo­
wego na torkacie.

Po defiladzie rozegrano mecz hoke­
jowy Górnik (Janów) — Kolejarz (To­
ruń), zakończony zwycięstwem Górni­
ka 8:5 (2:2, 3:2, 3:1).

ru zajmują wybory 1935 r. 
Były to wybory czasów Bere- 
zy, przeprowadzone Już na 
podstawie Jawnie faszystow­
skiej konstytucji, która wydar­
ła masom ludowym resztki ich 
praw, nawet pozory tych praw. 
Były to wybory zbojkotowane 
przez olbrzymią większość na 
rodu.

Luty 1928 r. IV warunkach 
szalejącego terroru 1 fał­
szerstw wyborczych, listy an­
tyfaszystowskie wystawione 
przez Partię Komunistyczną 
zdobywają około 1 miliona 
głosów. Centralny Organ KPP, 
„Czerwony Sztandar", w arty­
kule pt. „Zwycięstwo nasze!** 
stwierdza: „Nie pomogły Pił­
sudskiemu aresztowania tysię­
cy robotników, unieważnianie 
list, rozpędzanie wieców, bi­
cie, katowanie. Już nic nie 
wyrwie idei komunistycznej z 
serc robotniczych...

My, wpędzeni w podziemie, 
ścigani i tropieni, bez Jednej 
gazety, my jadem oszczerstw 
opluwani — zdobyliśmy dla re­
wolucji większość klasy robot­
niczej w bohaterskim Zagłę­
biu*.

Listopad 1930 r. Znienawi­
dzona przez masy ludowe sa­
nacja postanawia „zrobić" dla 
slcbip bezwzględną większość 
w sejmie. Gwałty i fałszerstwa 
prześcigają wszystkie dotych­
czasowe wzory. A więc znów 
unieważnienie państwowych 1 
olbrzymiej większości okręgo­
wych Ust antyfaszystowskich, 
znowu obławy policyjne na 
pełnomocników list 1 kandyda­
tów, niszczenie list z podpisa­
mi, tysięczne aresztowania (w 
tym masowo aresztowania 
członków Związków Zawodo­
wych w Warszawie 1 Lodzi), 
napady bojówek szpiclowsko- 
faszystowsklch na robotników 
(2 zabitych w Warszawie), de­
molowanie lokali robotniczych, 
Jak np. Warszawskiego Zw. 
Tramwajarzy, itd. ftp.

Kiedy zaś z urn wyborczych 
wyjęto tysiące głosów robotni­
czych i chłoDsklch. oddanych 
na ważne i unieważniona luty 
antyfaszystowskie, wówczas w 
komisjach wyborczych rozpo­
częły się głośne nanacyjns 
„cuda nad um«*1 uis>xz*ni» 
głosów antyfaszystowskich d> 
sypywanla sanacyjnych .Jedy­
nak’ lt»

... i bokserska
CWKS — Stal (Chorzów) 15:5
OWKS (Lublin) —

Kolejarz (Gdańsk) 13.7
Gwardia (Warszawa) —

Gwardia (Gdańsk) 10.10

Górnik (Katowice) — 
Stal (Radom) 9 : 2 
w tenisie

W finałowym spotkaniu o 
drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie Górnik (Katowice) 
pokonał radomską Stal 9:2.

Liga koszykowa
W spotkaniach o mistrzo­

stwo 1 Ligi w koszykówce 
mężczyzn uzyskano następują­
ce rezultaty:

Grupa I.
Włókniarz (Łódź) — Gwar­

dia (Kraków) 47:37 (24:18). 
Kolejarz (Ostrów') — Kolejarz 
(Warszawa) 50:76 (20:47).
Stal (Poznań) — OWKS (Lu­
blin) 46:42 (20:17*.

Grupa IL
CWKS — AZS (Warszara) 

41:31 (29:13). Ogniwo (Kra­
lów) — Spóloli flŁódź) 60 1.5 
<341:21 X Kolcfst (Poznań) — 
'■pójnle (Gdańsk) 72:58

tralny Komitet Wyborczy 
Związku. Przytaczamy kilka 
fragmentów tego dokumentu:

„Atak policji skupiony 7ost.al 
przede wszystkim na członkach 
komitetów wyborczych i kandyda­
tach z list Związku Proletariatu 
Miast i Wsi. Na 79 komitetów wy­
borczych w całym państwie nie 
było ani jednego, którego loka! 
byłby ochroniony od parokrotnych 
brutalnych rewizji. Zabierano 
absolutnie wszystko, co wpadło w 
ręce — literaturę wyborczą, na­
wet przygotowane do głosowania 
białe kartki Jedynie x cyfrą 5 
(numer listy ZPMiW).

Ze szczególnym upodobaniem 
polowano na prowincji na gotowe 
do złożenia listy wyborcze, stara­
jąc się przechwycić 1 uniemożli­
wić ich złożenie...

Nieniąl u wszystkich człorkó*/ 
komitetów’ wyborczych i kandyda­
tów odbyły się rewizje. Areszto­
wano setkami. Aresztowano w pal­
nym składzie komitet^ wyborcze, 
kandydatów na posłów oraz peł­
nomocników list.

W posiadaniu Centralnego Ko­
mitetu Wyborczego są dane o kil­
kunastu tysiącach rewizji 1 około 
10 tysiącach aresztowań, które 
miały miejsce w okresie wybo- 
tów. Rzecz prosta, że jest to tyl­
ko część faktycznej liczby repre­
sji rządowych-.

W dalszym ciągu dokument 
zawiera dane o systematycz­
nych konfiskatach wydawnictw 
ZPMiW, o masowych areszto­
waniach 1 biciu kolporterów 
wydawnictw o brutalnym dła­
wieniu akcji wiecowej ZPMiW. 
wreszcie ’ o masowych wyro­
kach sądowych, skazujących 
na wiele lat ciężkiego więzio­
na uczestników ‘akcji wybor­
czej. kandydatów Ust ZPMiW.

Podaliśmy tak obszerne da­
ne o terrorze wyborczym w 
1922 r., aby przypomnieć ter­
rorystyczne metody pozba­
wiania robotników I chłopów 
ich praw wyborczych, które 
były stosowane Jeszcze wów­
czas, gdy burżuazja 1 jej par­
tie chętnie szermowały hasła­
mi demokratycznymi i pod nie­
biosa wynosiły ówczesną ordy­
nacje wyborczą, określając Ją 
mianem „wzoru demokraty- 
zmu".

Bezwzględniej Jeszcze stoso­
wała te metody sanacja w to­
ku wyborów 1928 1 1930 r., 
popierając w całej pełni szplc- 
lowsko-faszystowskle bojówki 
utrzymywane przez sanację 1 
prawicowych socjalistów. Od­
rębne miejsce w dziejach bur- 
żuazyjnego bezprawia 1 terro-

I Liga piłkarska...
OWKS — OWKS 

Kraków
Unia (Chorzów') — 

Kolejarz (W-w'a)
Górnik (Radlin) — 

Włókniarz (Łódź.)
Ogniwo (Kraków) — 

Budowlani (Ch.)
Gwardia (Kraków) —

Ogniwo (Bytom) 1:0
Kolejarz (Poznań) — 

Budowlani (Gd.) 6:0

I tym razem slupszczanle 
rozstrzygnęli spotkanie na swą 
korzyść, zwyciężając wysoko 
kolejarza w stosunku 14:6. 
Drużyna słupska po dwóch 
rundach zajmuje I miejsce v. 
swej grupie z bardzo dobrym 
stosunkiem punktów — 28:12.

W pozostałych spotkaniach 
tej grupy uzyskano następują­
ce wyniki: Budowlani (Poznań) 
zwyciężyli Spójnię (Warszawa) 
14:6, a Gwardia (Szczecin) 
przegrała ze Stalą (Wrocław) 
9:11.

iuazji w wyborach było rozbi­
janie narastającej walki mas 
przeciwko rządom wyzysku I 
ucisku — I umacnianie w ten 
sposób władzy burżuazyjno-ob- 
szarnlczej. Takie były wspólne 
dążenia klas posiadających 
oraz tych, którzy im wiernie 
służyli.

NA RÓWNI POCHYŁEJ

Szczególna rola w osłania­
niu władzy burżuazyjnej przy­
padała partiom zdrady intere­
sów robotników i chłopów, 
PSS — prawicy. Wyzwolenia, 
Piasta ltp. Początkowo rekla­
mowały one gorliwie demokra­
cję burżuazyjną. Jako „czystą 
demokrację" i ..władzę ludu". 
Po przewrocie faszystowskim 
Piłsudskiego, w czasie kiedy 
ściąga! on coraz mocniej cugle 
władzy dyktatorskiej, szerzyły 
one wiarę we wszechpotęgę 
kartki wyborczej, torując tym 
samym drogę faszyzmowi.

Przytoczymy tutaj bardzo 
charakterystyczną wypowiedź 
centralnego organu PPS 
przed wyborami faszystowski­
mi 1930 r. „Robotnik" pisał 
wówczas: „Nie wolno odbierać 
masom ludowym wiary, że mo­
gą rozstrzygnąć oddaniem do 
urny kartki wyborczej. Jeżeli 
ta wiara zostanie odebrana — 
jesteśmy na beznadziejnej rów- 
nj pochyłej".

Był to głos strachu przed 
rewolucją I zarazem Jawne wy­
znanie. że dla obozu burżuazyj 
nogo konieczne było oszukiwa­
nie mas ludowych, szerzenie 
wśród nich złudzeń, że roz­
strzygają o władzy — w tym 
czasie, kiedy o wszystkim już 
decydowała faszystowska dyk­
tatura bCrżuazJl.

Dla Komunistycznej Partii 
Polski rewolucyjne przedsta­
wicielstwo sejmowe było Jed­
nym z oddziałów walki, która 
toczyła się poza sejmem. Dzia­
łalność posłów komunistycz­
nych w sejmie i poza sejmem 
ułatwiała dalszą mobilizację 
mas do walki przeciwko rzą­
dom wyzysku 1 ucisku. Tutaj, 
•z trybuny sejmu, gdzie uchwa­
lano ustawy antyludowe. po­
słowie z ramienia KPP dema­
skowali wszelkie zamachy na 
prawa I byt mas pracujących, 
obnażali oblicze władzy bur- 
żuazyjno-faszystowsklej, wska­
zywali drogę walki przeciwko 
t„f -Hy.

FAKTY
W archiwum historycznym 

Partit znajdujemy obszerne ze- 
itawlenle, opisujące represje

Jak łamano prawa wyborcze w Polsce przedwrześniowej 
i jak walczył lud przeciwko burżuazji 

f. Rekord Polski na mistrzostwach strzeleckich
w Szczecinie

drużyna Krakowa uzyskując w sumie 
1921 pkt. na 3000 możliwych.

Mistrzem Polski w strzelaniu z pisto­
letu dowolnego pd 6 do pięciu sylwe­
tek został Doktor (Włókniarz — Kra­
ków) uzyskując 58 trafień na 60 mo­
żliwych — 517 pkt, przed Pr/ezańskim 
(Ogniwo--Szczecin) 57 trafień—504 pkt.

W konkurencji MSR 1 w strzelaniu 
do rzutków z miejsca zwyciężył J. Ki- 
szkurno (Kolejarz — Bydgoszcz) wyni­
kiem 271 pkt. na 300 możliwych 2) 
Feill (Warszawa) 266 pkt.

W niedzielę delegacja uczestników 
mistrzostw strzeleckich była obecna 
na wojewódzkiej naradzie przedwy­
borczej naukowców Szczecina. W imie­
niu sportowców przemawiał mistrz 
sportu Pazdej.

wyborcze wobec Związku Pro­
letariatu Miast 1 Wsi (pod tą 
nazwą wystawiła w 1922 r. 
zdelegalizowana KPP swą li­
stę kandydatów). Zestawienie 
to było sporządzone przez Cea-

Ulotka przcrT^iorcza Korni telu Jednoicl Robolnlcm- 
Chlopakiej

Trochę za wcześnie

II zwycięstwo pięściarzy słupskich
W ubiegłą niedzielę pięścia­

rze Gwardii słupskiej rozegra- 
i* dalsze spotkanie o mistrzo­
stwo 11 Ligi. Przeciwnikiem 
naszej drużyny był Kolejarz 
z Bydgoszczy.

Mistrzostwa Polski w siatkówce
nie wyłoniły mistrza

W trzecim dniu mistrzostw 
Polski w siatkówce mężczyzn 
rozegrano dwa dalsze spotka­
nia. Wrocławska Gwardia wy­
grała z Jednostką wo|skową z 
Warszawy 3:2 (11:15, 16:15. 
15:6, 16:18, 15:7). Najlepszy­
mi zawodnikami Gwardii byli 
Antczak 1 Śliwka. W Jednost­
ce wojskowej dobrze grał Ra­
domski.

W drugim meczu drużyna 
CWKS doznała niespodziewa­
ne! porażki z AZS — AWF 
2:3 (15:12. 12:15, 8:15. 15:6. 
13:15). W piątym secie CWKS 
prowadził Już 8:2, ale bardzo 
dobry zryw drużyny akademic­
kiej pozwolił Jej na osiągnię­
cie zwycięstwa.

Wobec tego, że Gwardia 1 
AZS — AWF zdobyły jedna­
kowa ilość punktów, finał po­
między tymi drużynami roze­
grany zostanie w dniu 2 listo­
pada br. we Wrocławiu.

W pierwszym dniu mi­
strzostw AZS — AWF pokonał 
Gwardie (Wrocław) 3:2 (15:17, 
15:5, 15:12, 13:15, 15:41 a

CWKS Jednostkę wojskową z 
Warszawy: 3:2 (15:10, 11:15, 
13:15, 16:14. 15:12).

W drugim dniu Gwardia 
(Wrocław) po 2,5 godzinnej 
grze pokonała CWKS 3:2 
(8:15, 15:8. 15:13, 8:15. 15:9), 
a Jednostka wojskowa wy­
grała z AZS — AWF również 
3:2 (15:13, 12:15, 15:7, 8:15, 
15:11).

W spotkaniach tych wyróż­
nili się z AZS — AWF — 
Woluch i Flont, w Gwardii — 
Antczak i śliwka. W jednost­
ce wojskowej — Radomski 1 
KróL a w CWKS— Pollcewlcz 
i Gródecki.

KaiyKutuiu pizeu^/boicza z r. lyjO

Idziemy na trening?
Po co?
Masz słuszność. Lekkoatleci 

też Już zakończyli sezon. 
Chodźmy do domu.

Taką rozmówkę podsłucha­
liśmy ostatnio, idąc za dwoma 
piłkarzami koszalińskiej Spój­
ni.

Poszliśmy na boisko — 
pustki.

Jak się okazuje, spójnlacy 
obawiając się kataru, przerwa­
li treningi


